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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi : 


ws Lwowie na prowincyi zn granicą 


iesięcznie 1 zł.50ct, 2 zł. 
kwattaldie 4 zł.50ct. 62zł. 77zł. 50 et. 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15zł. 


Prenumeratorowie miejscowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administracył Gaz. 
Nar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zup e ł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z ozy- 
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 


reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
nia o T lub 0 znalezionych przedmiotach 1 so 


przyjmuje się do umieszezenia tylko za opłatą po 
eentow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 5— 


6 wieczorem. 


We Lwowie — Piątek 22 Października 1897. 


Redaktor: Dr. 


Z powodu ankiety 
agrarnej. 
IX. 


(Kwestyonaryusz). 


Wydział krajowy pismem z dnia 
1 bm. zwołał ankietę, która obrady 


swoje w dniu 21 bm. zakończyła. Pi- 


smo to wraz z dołączonym doń kwe- 
styonaryuszem zamieszczam na tem 
miejscu, odkładając uwagi własne do 
dalszego ciągu. 1 e. 

„Załatwiając sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego z petycy! 
krakowskiego klubu konserwatywnego, 
w sprawie reformy agrarnej i z pety- 
oyi komitetu towąrzystwa rolniczego 
krakowskiego w tejże samej sprawie, 
polecił Sejm Wydziałowi krajowemu, 
by „zbadał braki istniejące w stosun- 
kach agrarnych kraju a zasiągnąwszy 
opinii krajowej komisyi dla spraw 
rolniczych, zawodowych rzeczoznaw- 
ców a wreszcie ankiety przedłożył 
Sejmowi program czynności i odpo- 
wiednie wnioski dla uzyskania w tym 
celu środków ustawodawczych, i admi- 
nistracyjnych*. 

Przystępując do wykonania tego 
polecenia, zażądał Wydział krajowy 
przedewszystkiem od krajowej komi- 
syi dla sprąw rolniczych opinii tak 
co do badań, jakieby uważała w spra- 
wie tej za wskazane, jak i co do spo- 
sobu dalszego traktowania tak dla 
kraju douiosłej sprawy. Krajowa ko- 
misya dla spraw rolniczych postano 
wiła uchwałą powziętą na jej pełnem 
zebraniu z dnia 27 czerwca r. b. dora- 
dzać Wydziałowi krajowemu, by prze- 
dewszystkiem, dołożył wszelkich sta- 
rań, aby projekty krajowych ustaw : 
„O kamasacyi*, „o wyłączeniu enklaw 
z lasów“, a wreszcie „o podziale lub 
regulacyi użytku gruntów wpólnie 
używanych* przedłożone zostały Sej- 
mowi już na najbliższej sesyi. Zara- 
zem wyraziła krajowa komisya dla 
spraw rolniczych opinię: | | Ve 

1. iż podział własności ziemskiej 
w naszym kusju, jak z zebranych do- 
tąd materyałów wynika, przybiera 
kierunek coraz bardziej niepomyślny, 
grożący zupełnem rozdrobnieniem wła- 
sności małej włościańskiej a zanikiem 
średniej własności ziemskiej; © 

2. że n'jpilniejszem zadaniem po- 
lityki agrarnej jest obmyślenie środków 
któreby samemu kierunkowi skutecznie 
przeciwdziałały ; 

3. że celem przedyskutowania mo- 
źliwych środków ustawodawczych na- 
leży zwołać konferencyę zawodową. 
złożoną z członków sekoyi stałej ko- 
misyi krajowej dla spraw rolniczych i 
przybranych ad hoc osób; P 

4. że rezultat tej konferenoyi i sfor- 
mułowane na jej podstawie propozy- 
oye należy przedłożyć pełnej komisyi 
rolniczej ; pA! 2 

5. że celem uzupełnienia materyału 
faktyoznego dla dalszych prao usta- 
wodawozyoh lub zarządzeń admini- 
stracyjnych należy zebrać następujące 
daty: 


a) o podziale własności ziemi w pe- 
wnej liczbie gmin np. w kilkudziesię- 
ciu gminach na podstawie najnow- 
szych arkuszów gruntowych, przyczem 
należy wybrać przedewszystkiem te 
gminy, 60 do których przeprowadzono 
już badania, ogłoszone w tomie X Wia- 
domości statystycznych ; 

b) o zadłużeniu dóbr tabularnych 
w jednym z obwodów sądowych ; 

c) zebraó wiadomości o stosunku 
kapitału obrotowego do obszaru ziemi 
i znajdujących się na aim ubocznych 
pzzedsiębiorstw w średnich majątkach 
ziemskich, a to przez przesłuchanie 
ustne lub zażądanie pisemnych wotów 
od ludzi znających stosunki średnich 
majątków ; ( 

d) wiadomości o parce'acyach i o 
sprzedażach majątków ziemskich śre- 
dniej kategoryi i w latach ostatnich. 

Nakoniec wyraziła krajowa komi- 
sya dla spraw rolniczych zapatry wa 
nie, iż zalecone przez nią a w powyż- 
szej opinii określone badania 1 nara- 
dy w sprawie podziała własności 
ziemskiej, sprawie która tak w drodze 
ustawodawczej jak w drodze admini- 
stracyjnej, tylko w ciągu dłuższego 
czasu może doznać korzystnego załat- 
wienia i dlatego właśnie wcześnie mu- 
si być podjętą, bo tendencya ku nie- 
pomyślnemu podziałowi własności 
ziemskiej w kraju coraz wyraźniej 
występuje, że owe badania i narady 
nie powinny wstrzymywać Wydziału 
krajowego i Sejmu w akcyi wspiera- 
nia rozwoju rolnictwa w innych kię- 
runkach, tj. podniesienia chowu by- 
dła, poprawy komunmikący: lądowych i 
wodnych, wydoskonalenia produkeyi i 
ułatwienie odbytu, rozszerzenia W10- 
dzy fachowej i innych tym podobnych 
środków, ani też wstrzymywać od ini- 
cyowania nowych kierunków pracy 
nad poprawą stosunków agrarnych." 

Przyjmując powyższą opinię krajo- 
wej komisyi rolniczej do wiadomości, 
odniósł się Wydział krajowy de na- 
miestnictwa w sprawie przedłożenia 
już na najbliższej sesyi sejmowej pro- 
jektów ustaw krajowych. o „kamasa- 
oyi gruntów“, o wyłączeniu enklaw z 
lasów i o „podziale, względnie regula- 
oyi użytku gruntów wspólnie używa- 
nyoh“, Dalej zarządził Wydział statys- 
tyozne badania zalecone przez uchwałę 
krajowej komisyi dla spraw rolniczych, 
a wreszcie zwołał konferencyę facho- 
wą celem przedyskutowania i rozbio- 
ru możliwych środków administracyj- 
nych i ustawodawczych, mogących 
zapobiedz niepomyślnemu podziałowi 
własności ziemskiej w kraju. 

W dołączonym  kwetyonaryuszu 
zastrzegł sią Wydział, że kwestyona- 
ryusz w niczem nie przesądza sta- 
nowiska Wydziału krajowego có do 
poruszonych w nim spraw i kwestyi, 
bo ma on tylko za zadanie zakreślić 
w najogólniejszych zarysach przed- 
miot, którego zbadaniu poświęcone 
będą prace ankiety. 

W dalszym następstwie opierając się 
już na wynikach obrad ankiety, zamie- 
rza Wydział krajowy sprosió, już to 
dla zbadania bliższego poszczegól- 
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nych kwestyj, które się z obrad an- 
kiety wyłonią, już to dla omówienia 
sposobów dalszego popierania rozwoju 
rolnictwa, w kierunkach, które krajo- 
wa Komisya dla spraw rolniczych w 
swojej opinii zaznaczyła, bądź to spe- 
cyalne ankiety w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, bądź osobne konferencye 
rolnicze, by dać powołanym czyani- 
kom możność podniesienia potrzab i 
wskazania środków ich zaspokojenia. 

Kwestyonaryusz, który Wydział 
WY przedłożył ankiecie brzmi 
t 3 


I) Wychodząc z założenia, że, jak 
to stwierdzają zebrane dotąd daty 
statystyczne, bijąca w oczy zmiana 
stosunków a wreszcie głosy intereso- 
wanych, podział własności ziemskiej 
w naszym kraju przybiera kierunek 
niepomyślny zarówno pod względem 
gospodarczym, jak społecznym, pro- 
wadzący do rozdrobnienia małej po- 
siadłości włościańskiej i do zaniku 
średniej własności ziemskiej — nale- 
ży  przedewszystkiem orzec, jakie 
przyczyny — oprócz ogólnego poło 
żenia ekonomicznego— składają się na 
ten objaw, a mianowicie, ozy o ile 
chodzi : 

A) o nadmierne rozdrobnienie po- 
siadłości włościańskich 1) czy i o ile 
ten objaw jest wynikiem: a) znaczne- 
go wzrostu ludności wiejskiej, która 
nie znajduje odpływu do innych za- 
jęć? b) a zarazem wynikiem nieogra- 
niczonej wolności i powszechnego 
zwyczaju dzielenia gruntów tak w 
drodze dziedziczenia, bądź testamen- 
towego, bądź ustawowego, jak w dro- 
dze umów między żyjącemi (sprzeda 
ży, zamiany i t. p.)? e) wreszcie wy- 
nikiem niezdrowych stosunków kre- 
dytowych (trudność i drożyzna kre- 
dytu, wyzysk lichwiarski i t. p.)? 

2) Czy i o ile nadmierne rozdro- 
bnienie posiadłości włościańskich ró- 
wnoważy się przez shLupywanie grun- 
tów i tworzenie z nich posiadł ści 
znaczniejszych ze strony osób: a) na: 
leżących do stanu włościańskiego bł 
z innych warstw ludnośc ? $ 

B) a) zanik Średniej własności 
ziemskiej czy jest wynikiem: 

1) nadmiernego obciążenia hipotek 
a) wskutek działów spadkowych, b) 
wskutek kupna spekulacyjnego, wzglę- 
dnie spekulacyjnej sprzedaży, ©) wsku- 
tek wkładów na podniesienie gospo- 
darstw  nieopłacających się wcale 
lub opłacających się zbyt słabo. 

2) braku kapitału obrotowego? 

Il) Jakie środki byłyby wskazane 
zarówno dla ochrony dziś jeszcze 
BEACIE w odpowiednich obsza- 
rach: 

A) gospodarstw włościańskich, B) 
średnich majątków ziemskich, jak i 
dla wytworzenia w przyszłości takich 


gospodarstw i majątków, a miano- 
wicie: 
Ad A. i B. 1) czy dla przeciwdzia- 


łania nadmiernemu rozdrobnieniu wła- 
sności ziemskiej wogóle byłoby wska 
zanem ustanowić na wzór Ustawo: 
dawstw niemieckich połudaiowych mi- 
nimun parceli dla poszczegółnych ro 


dzajów uprawy, niżej którego podział 
jest niedozwolony i nieważny? 

Ad. A. 1) czy byłoby wskazanem 
przeciwdziałać nadmiernemu rozdrob- 
nieniu posiadłości włościańskich przez 
zmianę przepisów o podziale spadków 
mianowicie w kierunku wskazanym 
"R ustawę państwową z 1 kwietnia 

889 dz. u. p. nr. 52 tj. w ten spo- 
sób, żeby posiadłość rolnicza dosta- 
wała się jednemu spadkobiercy, 

2) ozy takie ograniczające przepi- 
sy powinnyby obowiązywać jedynie 
na wypadek sukcesyi beztestamento- 
wej, ozy też także w razie sukoesyi 
testamentowej ? 

8) ozy należałoby równocześnie 
przeprowadzić i tę reformę, iż przy 
oszacowaniu spadku niepodzielnego, 
przechodzącego na jednego ze spadko- 
bierców, obliczenie sched przypadają- 
cych reszcie spadkobierców ma nastę- 
pować wedle oszacowania wartości 
ziemi dziedziczonej, dokonanego na 


podstawie przychodu, a nie na pod 
stawie cen kupna ziemi w danej oko- 
licy? 


4) jak należałoby określić mini- 
mum posiadłości, nie tworząc szablo- 
nu, ale dając władzom, wykonującym 
ustawę, możność uwzględnienia każdej 
okolicy i każdego czasu? 

5) czy należałoby ograniczyć mo- 
żnośó zadłużania posiadłości włościań- 
skich i jakie miałyby być te ograni- 
czenia ? 

w szczególności a) czy byłoby wska- 
zanem już teraz albo po uzupełnieniu 
organizacyi kredytu hipotecznego dla 
mniejszej własności dążyć do wydania 
przepisu, że hipoteki mniejszej wła- 
sności mogą być obciążane jedynie 
długami amortyzowanymi przez sto- 
pniowe spłaty kapitału ? 

b) ozy byłoby wskazanem ea do 
śpfowadzdić w życie pożyczek hipo- 
tecznych dla włościan, połączonych 
z ubezpieczóniem na życie, na wzór 
pożyczek udzielanych przez monachij- 
ski bank hipoteczny i wekslowy? 

0) czy byłoby wskazanem dążyć w 
drodse ustawodawozej do odebrania dro- 
bnym wierzycielom włościańskim mo- 
¿ności uzyskanią egzekucyjnej sprze- 
daży gruntu dla ściągnięcia -w stosun- 
ku do jego wartości drobnej wierzytel- 
ności i jaką należałoby ustanowić gra- 
nicę w tej mierze ? 

6) ozy nie należałoby w drodze u- 
stawy uregulować parcelacyi i posia- 
dłośoi tabularnych, a to: a) przepisu- 
jąc przedłożenie planu zamierzonej 
parcelacyi, któryby podlegał zatwier- 
dzeniu władzy? b) określając mini- 
mum obszaru, jakie poszczególne po- 
siadłości utworzone przez parcelacyę 
posiadać winny, oraz dopuozczając wy- 
jątki od tego przepisu ? c) przepisując 
poprzednie uregulowanie ciężarów hi- 
potecznych ? 

Ad B. 1) Czy nie należałoby zasto- 
sować do pewnej części własności ta- 
bularnej, mianowicie do własności ta- 
bularnej mniejszych rozmiarów : 

a) zasady, że schedy spadkowe win 
ny być obliczane wedle wartości na 
podstawie przychodu obliczonej, a nie 


według wartości sprzedążnej majątku, 
b) przepisów odrębnych o podziale 
spadku w myśl ustawy z 1. kwietnia 
1889 1. 62 dz. p. p. 
©) przepisu, że posiadłość taka nie 
powinną być zmniejszaną poniżej 


ków powstańców, tudzież skutkiem te- 
go, że jen. Weyler, chcąc głodem u- 
morzyć powstańców, zabronił zbiera- 
nia płodów ziemnych. O wyborach nie 
może być myśli wśród obecnego cha- 
pe- osu, a przecież tylko z wybranymi 
wnego minimum obszaru przez pozby- | przedstawicielami wyspy można się 
wanie z niej parcel? |układać co do konstytucyi. Niepodob- 
2) jakie granice (wedle obszaru lub|na też natychmiast znieść sądy do- 
podatku) należałoby ustanowić dla po- |rażne. Dalej zachodzi kwestya, czy 
siadłości, któreby miały być poddane | koszta stłumienia powstania, około 
tym przepisom? 400 miljonów franków wynoszące, ma 
8) czy i jakie środki byłyby wska- | pokryć sama Kuba, czy też do spółki, 
zane dla zapobieżenia w drodze usta- |A dalej pytanie, może najważniejsze, 
wodawczoj lub administracyjnej spe-|kto po nadaniu autonomii, ma rzą- 
kulacyjnym kupnom, względnie sprze |dzió Kubą? 
dażom średniej własności ziemskiej ? „Trudno na to odpowiedzieć — pi: 
Dr. Mikołaj Rey. |sze dalej pewien znawca w Köln. Ztg. 
Już to znalazłby się Hiszpan na gu- 
bernatora, ale skąd wziąć Kubańczy- 
ków na mz M Dotychczas wszy- 
T T HF stkie posady publiczne, aż dv stróżów 
Z bieżącej chwili. E zajmywali Hiszpani; zkąd- 
żeż miałyby się u Kubańczyków nagle 
Lwów d. 21 października. |znałleśóć zdolności praktyczne do rzą- 
Pogłoska o zasłabnięciu dwóch mi: | dzenia krajem zawichrzonym i zubo- 


nistrów prezydentów odbiła się pe-|żałym, kiedy nawet wprawni ludzie 


wnem zaniepokojeniem w Europie. |zaledwo podołaóby mogli temu za- 
Lord Salisbury miał nawet ze|daniu? 
względu na swój i swojej żony stan Nadto dzięki tylowiekowemu uoi- 
zdrowia zamyślaó o usunięciu się z|skowi hiszpańskiemu i przykładowi u- 
życia publicznego. I to właśnie w do |rzędników hiszpańskich, Kubańczycy 
bie, gdy kierowana przez jego poli- |nawskróś, więcej jeszcze niż Hiszpa- 
tykę Anglia przed ważnymi staje zwro- | nie, przesiąkli korupcyą. Zaprowadze- 
tami i na wielce doniosłe postanowie- |nie autonomii wywołałoby przeto tak 
nia zdecydować się będzie potrzeba. |dziką pogoń za posadami urzędowemi, 
Tak np. w Azyi i Afryce chodzi o ży- |taki bezwstydny wyzysk i korupcyę, 
wotne dlia Anglii a wiszące sprawy, |że rządy hiszpańskie w porównaniu 
zwłaszcza w Indyach i Egipcie; ma |okazałyby się złotemi. Nadto podczas 
być dalej uregulowanym między Fran- | powstania wielce się zaostrzył kontrast 
oyą i Anglią stan posiadania w Afryce | pomiędzy białoskórymi a ciemnoskóry- 
zachodniej i centralnej; spór ze Sta- |mi. Powodzenie swoje zawdzięcza po- 
nami Zjedn. co do prawa połowu fok |wstanie głównie tęgim na ciele mu- 
musi być załatwiony, a nadto sprawa |rzynom, którzy łatwiej od białych zno- 
grecko-turecka, wogóle wschodnia wy- |szą głód i choroby. Czem też zyskali 
maga szozęśliwszego rozwiązania, niż | przewagę, która się może stać niebez- 
się na nie zdobywał dotąd Salisbury. | piecznę, zwłaszcza gdy murzyńska re- 
Jeżeli Anglia ma się poniekąd wycofać | publika Haiti nie bardzo jest odległą. 
z dziwaocznej, coraz bardziej jałowej |Czyż miałoby się murzynów wyklu- 
i niebezpiecznej KOR odosobnienia, |czyó od udziału w wyborach, pomijać 
to chyba nikt tak jak Salisbury nie ich o'łkiem przy obsadzanin-arzedów ? 
zdołałby z godnością tego dokazać.| Mogłaby tak postępować Hiszpania, 
Ustąpienie Salisbnryego zachwiałoby |ałe samoistna administracya kubańska 
większością parlamentarną, i w ozasie |na śmiesznośćby się naraziła, a co gor- 
zwłaszcza dzisiejszym naraziłoby we-|sza na wojnę rasy czarnej z białą, w 
wnętrzny rozwój Anglii. Więc też nie | której liczbą byliby czarni równi bia- 
dawano wiary pogłosee o jego ustą- |łym, ale ogromnie siłąby przema- 
pieniu, i wrychle też wyszło stanow- | gali. 
oze zaprzeczenie, „Oto — kończy znawca — najwa- 
Minister prezydent hiszpański Sa |żniejsze szkropuły przeciw nadaniu 
gasta miał istotnie zachorować, zai- | Kubie autonomii przez Hiszpanię i 
ste w porze fatalnej, gdy praca jego | przeciw przyjęciu jej przez powstań- 
i głowa jest krajowi w całej pełni po |ców. Na każdy sposób nie na to nie 
trzebną, gdy gabinet jego tylko jedną | poradzą spisane przy zielonym stole 
jeszcze znakomitość posiada, Moreta, | paragrafy“. Ale to wszystko przema- 
ministra kolonij. Jeżeli się gabi-|wia przeciw oderwaniu się Kuby od 
net Sagasty zdecydował do nadania | Hiszpanii. Jakoż i Stany Zjednoczone 
Kubie , autonomii, to tem się sprawa | woale tak nie łakną zaboru Kuby czy 
woale jeszoze nie skończyła. Nienale- | protekcyi nad nią, — sprawa murzyń- 
żący do rewolucyi autonomiści kubań- |ska już jest zanadto groźną w SA- 
soy są wprawdzie skłonni do rokowań | mychże Stanach Zjednoczonych na 
z rządem, ale chodzi o ich szczegóły, | południu, i nie zechcą potęgować tego 
a nadto powstańcy wcale broni nie | niebezpieczeństwa murzynami i mula- 
składają. tami kubańskimi. 
„ Szeregi powstańców znacznie zasi- Serbskie przesiłenie gabi- 
lili mieszkańcy wiejscy, którzy zubo- |netowe na każdy sposób znaczy ty- 
żeli skutkiem barbarzyńskich rabun- 'le, że król Aleksander zrywa z do- 
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ŚWIAT I FINANSE. 


Drugie życie 
PANI APPELSTEIN. 


Powieść współezesna 


przez 


WINCENTEGO hr. ŁOSIA. 


(Ciąg dalszy.) 


— Niestety — rzekła Zabanowska 
— mało co mogłam się dowiedzieć, 
prawie nio, prócz tego, że rzeczywiście 
może być bardzo bogaty. 

— A to bardzo dużo się dowiedziałaś 
dnszko! — potrzęsła głową i dodała — 
dziś to najważniejsze. Resztę można 
sig domyśleć i widzieć. Zresztą zoba- 
czysz go SAMA. Choę duszko, abys go 
yt. — szepnęła Zabanowska, 
która się wzdrygała widzieć Jakóba 
Starżę. Było to u niej taktyką nie na- 
rzucać się z niczem U swych. klientów. 
Dzięki tej taktyce klienci jej się na- 

ali. ( 
PREi właśnie wszedł książę. y 

— Jestem w największym klopooie 
— mówił swym grubym głosem nieco 
świszozącym z powodu braku zębów, 
których mimo nalegań Zabanowskiej, 
wprawianych mieć nie chciał. — 0- 
gwiadozył się, a ja nie wiem, co odpo- 


PłÓtNnOo, 


wiedzieć. Mówi, że ma majątku pół) wpadać do klientek i wołać od drzwi: 


miliona. Nm 

— Jest bardzo bogaty, mówi i Za: 
banowska — odparła księżna — to 
wnuk Kinińskiego, tego... 

— A więc — zawołał uradowany 

książę — powiem wam, że Mimi ża: 
dnego nie dostanie posagu. 
Naturalnie | rzekła wbrew 
zasadzie nie pytana Zabanowska. Ale 
jej błyskawicą przebiegła myśl, że 
w ten sposób młody książę mógłby 
mniej potrzebować posagu i zwolnić 
z nadmiaru ciężaru upadającą hrabinę 
Porzycką. 

— Naturalnie! — powtórzyła księ- 
żna. 

— I poproszę, by się zgłosił po 
samą odpowiedź wieczór. 

— Bardzo dobrze! — rzekła księ- 
żna cała ożywiona tym najdonioślej- 
szym w życiu matki wypadkiem. 

Zabanowska zbierała się isć dalej, 
Tu już nie było co robić. Jakóba Sta- 
rży nie miała poznać aż wieczór, na 
który ją zapraszała księżna. Ona się 
wymawiała spóźnioną porą, odległością 
dzielnicy. 

, — Każę cię odwieżćó, lub przenocu- 
jesz tutaj duszko! — odpowiedziała 
matrona. 

„Zabanowska obiecała przybyć na 
obiad i pozostać na wieczór. Ani my- 
ślała opuszczać takiej gratki bycia na 
quasi zaręczynowym wieczorze u ksią- 
żąt, na wieczorze interesującym cały 
wielki świat lwowski. Jutro będzie 
wszędzie dobrze widzianą i u trudnej 
pani Pauliny, i u Jułiuszowej i u Mei- 
loco. w. 

Aż serce jej dygotało na myśl tych 
rozkoszy, jakie ją czekały, gdy będzie 


Wiesz, co się stało. Mimi po sło- 
wie ze Starżą! Byłam, widziałam ! 
Będą ją oblegać, pytać, oo za Star- 


lża, czy go widziała? A ona im odpo- 


wie, że widziała, że asystowała zarę- 
czynom. Jakżeby inaczej? Będzie bo- 
haterem dnia. 

Ale teraz musiała biedz do Porzy- 
ckiej, z którą najlepiej się rovumiała, 
najlepiej z nią szła jej rozmowa, plo- 
tki, intrygi i projekty światowych ka- 
bał. Teraz złe im przyniesie wiadomo- 
ści. Matkai córka były przekonane, że 
książę w lot chwyci sposobność przy- 
podobania im się tak tanim kosztem, 
obciążając  nienawidzoną  Appelstei- 
nową. 

Ale Zabanowska lubiała, gdy jej 
kłientkom dział się od czasu do czasu 
jakiś psikus. Wolałaby była, by ksią- 
że od razu się zgodził na niezaprosze- 
nie Ireny, ale się nie martwiła, że się 
nie zgodził. Porzycka zanadto dufała 
swej pozycyi salonowej we Lwowie. 

Aż przystanęła 1 głośno się zapy- 
tała : d 

— Co też Porzycka powie, gdy się 
dowie, że Mimi wychodzi za bratanka 
pani Appelstein, ca sera un coup de 
fondre. 

Uśmiechnęła się, ruszając dalej. 

Ona pasyami lubiała takie pioruny, 
padające między jej klientki, intry- 
gujące i stawiające zamki z kart. 

Uczyła się jak, jakim tonem jej to 
oznajmić. Zrobi minę jak gdyby mo, 
oczy spuści i bawiąc się swą torbą 
rzuci matce i córce razem: 

— Wiecie! Mimi wychodzi za Sta- 
rżę, bratanka pani Appelstein. 

I zdawało się jej, że słyszy najwy- 


szifony, bieliznę, ręczniki, Obrusy, 
serwety białe i kolorowe, Chustki do nosa tp. 


najtaniej i w wielkim wyborze poleca 


raźniej padający piorun. Cisza, zanim 
ochłoną i odetchną, a podczas jej trwa- 
nia, ona potoczy Oczami z matki na 
córkę i z powrotem. 

Pobudzona temi myślami, bo takie 
myśli miały dar ożywiania jej do tego 
stopnia, iż dostawała wypieków na 
twarzy — nie wiedziała nawet, że bie- 
gla już formalnie wyścigowym kro- 
kiem. Przechodnie przystuwali, podzi- 
wiająo lekkość tego chodu u Osoby o 
zżółkłej cerze twarzy i włosach siwie- 
jących. 

Zwolniła, gdy usłyszała apostrofę 
ulicznika : 

— A to ci facetka dyrda! 

Ta apostrofa rzuciła ją w jednej 
chwili w inny zakres myśli. Gdy szła 
wolniej, smutniejsze ją nagabywały 
zwykle refleksye. 

Pod ich wrażeniem znalazła się u 
hrabiny. 

, Matka i córka czekały na nią. Z na- 
miętnością właściwą bezczynnym ko- 
bietom, wzięły się one były do unie- 
możliwienia życia kobiecie, wchodzą: 
cej w drogę ich planom. Pani Porzy- 
oka była już zyskała w salonach kilka 
zwolenniczek koalicyi przeciw finan- 
som, które w całym Lwowie reprezen- 
towała jedynie Irena. Hrabianka agi- 


towała między pannami, umiejącemi | dz 


ciąć jak małe osy. 
zawsze osami, 
młodości. 


, Wiadomość o stanowczej odmowie 
księcia była rzeczywiście piorunem, 
wywierającym tak nadspodziewanie 
przygnębiające wrażenie, że Zabanow- 
ska wbrew swym zasadom uznała za 
stosowne czy miłe dodać: 

— Był poprostu dla mnie niegrze- 


Osy są przecież 
od pierwszej swojej 


ozny. Spytał mnie się, skąd rekrutuję 
sobie przyjaciółki, obarczające mnie 
takiemi misyami, jak nieproszenie pani 
Oj, 

rabina aż zbladła. 

— No! naturalnie, nie wymieniłaś 
nas? — zapytała trwożnie, ale z po- 
wagą nigdy ją nieopuszczającą. 

— Pour qui me preneg vous? — o- 
burzyła się Zabanowska. 

Ale tymczasem ochłonęła pierwsza 
hrabianka. Czarne jej oczy zaczęły po- 
łyskiwać na jej alabastrowo białej 
twarzy, będącej modelem tego, co 
Francuz nazywa kaprysem. Nozdrza 
poruszały się gwałtownie i zdradzały 
tę namiętną, choć zimną naturę mło- 
dej kobiety. Zaociśnięte wargi posinia- 
ły. Fizyognomia jej przedstawiała wszy- 
stkie cechy histeryi kobiecej, w tej 
grze podrażnionych w niej namię- 


siły do rozwijania w sobie brzydkich 
uczuć. 

Panna Porzycka zapalona ferworem 
i zachęcona milozeniem obu starszych 
kobiet, porwana falą nienawiści do 
tej panny, stojącej jej teraz na prze- 
szkodzie w poślubienia księcia, pod- 
jęła po chwail:: 

— Stworzę między panami ligę. 

aden z was nie będzie tańczył vis-a- 

vis lub w tym samym carre, co panna 
Appelstein. Młodzież, gdy zwącha, że 
to jest un partis pris, niebędzie jej 
ząpraszała do tańca. Ciekawam — za- 
śmiała się głosem, który formalnie za- 
bolał, całe życie knującą na innych 
kabaly z Zabanowską — co będzie ro- 
biła teraz na tym pikniku, na którym 
ją chce mieć książe. 

Urwała, bo złość jej tamowała 
wprost oddech, wzbierając w jej pier- 


W Z a, 


tności. si, w tym całym organizmie dotknię- 
1, ABT zawołała głosem meta-|tym nerwozą, Ale wnet podjęła, a 
licznym, sykliwym, zimnym — obej-|równocześnie oozy jej zwilżały się 


dziemy się bez Księcia, by uozynió w 
naszych salonach pobyt niemożliwy 
tym woz Ja sama z mojemi przy- 
jaci mi zorganizuję solidarną koa- 
licyę, która tej Łydówce odbierze ocl >- 
tę bywania między nami. Mam my il, 
którą na pierwszym balu przeprowa- 


jakby od lez furyi: 

— A i książe, jeżli proteguje tę 
żydówkę, to niech sobie ją proteguje... 
Ja mu na pikniku powiem słowa praw- 
dy. Czy uważasz mamo, że książe, to 
niespełna rozumu? któż wiedział na- 
rzucać światu, damom dobrze urodzo- 
nym jakąś panią A ppelstein, której one 
niechcą 8 

Złość jej tu przechodziła w for- 
maling histeryę. Głos jej zaczął drgać 
1 syczeć, oczy rzucać iskrami, skrzy- 
delka małego i ostrego noska poru- 
szały się, jakby go ohoiały rozsadzić. 

— Te suki! — syknęła. 

(C. d. n.) 


ę... 
Hrabina przypatrywała się jej z mi- 
ną zadowolenia. Wszakże to by:a jej 
kobieca natura podniesiona o kilka sto- 
pni w swej atmosferze gorąca w nie- 
nawiści, zazdrości i uporze. 
Zabanowska wlepiała w nią osowia- 
ły wzrok. 
— Pozazdrościć — myślała tylko — 
nieszczęśliwemu mężowi tej kobiety, 
która w zaraniu życia znajdowała tyle 


Magazyn Schayerów we Lwowie. 
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2 
tychczasową polityką serbską, po czę-|tak blisko, że ręką chwycić można — |zbawiennym byłby przepis prawny Dr. Sołowij sprzeciwił się ograni- 


wznosi 
metrów wysokości. Wznosi 
strzela, gdyż Ararat jest za poważny, 
wiąc zwolna na równinie nadymają 
się lawy jak wielka popękana tarcze, 
wspinają się na wschodzie stromym 


$61 jawnie, po części w ukryciu pro- 
wadzoną, a polegającą na marzeniach 
wie!koserbskich. Wytyczono sobie za- 
bór Bośnii, Hercegowiny, północnej 
Macedonii i Albanii, planowano zwią- 
zek bałkański, a gorętsi wcale się nie 
kryli z myślą utworzenia jednej Ser- 
bii pod jednym królem, t j. pod dy- 
nastyą ozarnogórską, a więc z obżle- 
niem dynastyi Obrenowiczów. 

A że ta politysa przedewszystkiem 
wrogo przeciw Austro - Węgrom była 
skieruwOna, więc król postanowił przy 
wrócić i ustalić dobre stosunki z wiel- 
kim sąsiadem  Dostrzegł też król, że 
rząiy radykalne coraz bardziej we- 
wnętrzną ruing zagrażają kraiowi. 
Więc gdy król za granicą zjechał się 
ze swoim ojcem Mlanem 1 nadto z 
nim wraca do kraju, zrozumiał Ztmiez, 
że ualej nie zdoła utrzymać się u ste- 
ru. M:lan bowiem jest zaciekłym prze 
ciwnikiem rfdykałów. 

Za powrotem do Belgradu powołał 
król Alsksander ministrów do siebie 
i z przebiegu rozmowy okazało się, że 
różnica pomiędzy Koroną a gabinetem 
co do rozmaitych spraw skarbowych, 
wojskowych i politycznych, występu 

. jnż podczas nieobecności króla, 
( ente jeszcza się zaostrzyła. Zwła- 
S. ss wobec zamieru gabinetu porn 
szenia kwesty konstytucyjnej, wyra 
zii się król, że Serbia powinna korzy- 
stać z obecnego pow zechnego pokoju, 
który prawdopodutxuie w Europie i na 
Wachodzie długo potrwa, do zreorga- 
nizowana i skonsolidowaaia swoich 
finausów, przez ustalenia budżetu na 
zasadach porządku i oszczędności i do 
suełcienia swy h międzynarodowych 
zobowiązań. Po andvenoy u króla po- 
dał się Zimicz wraz z całym gabine 
tem do dymisyi, którą król przyjął. 


Nie jest to ani stożek, 


srebrny tron boski! 


śnieżna białość szczytu i ciemny sza 
tego niezrównanego krajobrazu. 


niałej góry, zdaje się nam, że byli 


jej szczycie, jesteśmy przekonani, że 
gół nie kryje się przed wzrokiem na- 
szym. Bo też to i niezwykłe zjawisko 
przyrody; mimo znacznego wzniesie- 
nia wyżyny ormiańskiej wzrok nasz 
przebiega od stóp do szoezytu Araratu 
przeszło oztery kilometry wysokości I 
Ten stożkowy Mały Ararat, który u 
nas w Europie zaliczałby się do naj 
wyższych gór, niknie zupełnie przy 
swym potężnym sąsiedzie jak karzeł 
obok olbrzyma. 

Oko nie może się oderwać od teg) 
wspaniałego widoku, oo chwilę powra- 
va do mego 1 tonie w nim. A prze- 


nia. 
chodzie króluje poważny wulkan Ała- 


czny, niegdyś ogniem ziejący stożek 

Agdagu, r>zpoczyna cały szereg wul- 

kanów wielki, czarny Akmangan. 
Lecz cóż to wszystko znaczy we 


i Finlaniyi na Ararat 


(Specyalne sprawozdanie dla Gaz. Nar.) 


XXV. "eo Araratu tam na południa! Nie by- 
Na przełęczy Achtyńskiej nad Ery io to przesadą z mej strony, kiedy 
waniem. kilka dni później zacnym mnichom 


w Eozmiadzinie powiedziałera, że chęt 
nie skorzystałbym z ich serdecznej 
gościnności w klasztorze przez kilka 
tygodni, ażeby od świtu do ciemnej 
nocy wpatrywać się w Ararat. 

— „Wierzymy — była odpowiedź 
— gdyż my wpatrujemy się latami, 
a nigdy nam ten widok nie spowszed- 
nieje*. 

Już słońce gdzieś tam daleko na 
zachodzie zstąpiło w tonie europej- 
skich mórz, juź tylko śnieżny szczyt 
Araratu żarzy się ogniem, a jeszcze 
całe nasze towarzystwo stoi w mil- 
czeniu i zachwycie na Achtyńskiej 
przełęczy z wzrokiem wlepionym w 
Ararat. I dopóki szczegóły tego nie- 
porównanego obrazu nie rozpłynęły 
się w oieniach mocnych, dopóty były 
nadaremne nawoływania naszego prze- 
wednika, ża należy spieszyć, gdyś do 
Erywania jeszcze caleko. 

Już tylko słaby zarys świętej góry 
pozostał na gwiaździstych niebiosach, 
nad jej szczytem jasny świeci lew 
i wyziera wstydliwie panna, a ja cią- 
gle spoglądam ku południowi, jakby 
oczekując, że nadzie'vski jakiś ogień 
dozwoli mi i w nocy zachwycać się 
tym ozarownym widokiem. 

A kiedy nazajutrz w cudowny i 
mimo jesiennego miesiąca prawdziwie 
letni poranek wyskoczyłem z posłania, 
mój pierwszy krok był na płaski dach 
hoteln. Na południu świecił i połyski- 
wał w blasku wschodniege słońca 
boski Ararat, jeszcze piękniejszy, je- 
Rzcze potężniejszy niż wczoraj | 

Zdawało mi się, że tu pod wscho- 
duim niebem rozbrzmiewa w powie- 
trzu przepiękny nasz hymn: „Kiedy 
ranne wstają zorześ, tylko w tak po- 
tężnym i audnym chórze, w jakim go 
jeszcze nigdy w swem życiu nie sły- 
szałem... 

Dr. Emil Habdank Dunikowski. 


W październiku 1897. 


Bądź mi pozdrowiona ty święta 
góro starego zakonu, ty kolebko rodu 
ludzkiego według wiary milionów lu- 
dzil Geolog poznaje budowę i prze 
szłość twoją. geograf bada kształty i 
mierzy wysokość, wrażliwy na pię 
kuość przyrody podróżniz zachwyca 
się urokiem wyglądu twego, lecz cóż 
to wszystko znaczy wobeo wiary pro- 
Staczków, która cię opromienia nad- 
ziemską aureoją |... 

Na twym niebvtycznym szczycie 
osia przed tysiącami lat Noe ze swo- 
ją arką, spojrzał na tęczę, ten znak 
przymierza pomiędzy niebem a ziemią, 
usłyszał głos boski, że więcej ród ludz- 
ki petopu nie zazna i wypuścił dzieci 
swe na ten piękny świat u stóp twych, 
ażeby kochały i nienawidziły — Ge 
szyły się i płakały — zwykłym losem 
śmiertelników, których życiem wschód 
a śmiercią południe! .. 

Cóż ma wiara prostaczka wspólna- 
go z wiedzą uczonego? Pierwsza jest 
rzeczą nezucia, druga rozumu, gdzie 
jedna mówi, tam milczy druga — bło- 
gosławieni, którzy wierzą |... 

Daleki więc od tego, ażeby świę- 
tokradzkim młotkiem geologa rozbi- 
jać ten dyadem wiary, który jak łuk 
świetiany nad głową świętego niebiań- 
skim opromienia cię blaskiem — wi 
tam cię ty potężny, boski, oadowny 
Ararzcie, jako  prastarą bezpieczną 
przystań praojców rodu ludzkiego | 

Lecz ani harfa Dawida nie zdoła 
opisać piękności twojcj, ani skarby Sa- 
lamcza nie dorównają bogactwu two- 
jego przepychu. Stoję jak senny i pa- 
trzę w u iesieniu na cudowne kształty 
twoje, na ten potężny lodem i śnie- 
giem pokryty szczyt — który w bla- 
sku wieczornego słońca — tak cudnie 
tonie gdzieś tam wysoko... wysoko w 
dziedzinie eteru na szafirowej niebios 
oponie! l i i 

Bądź mi pozdrowiona i ty piękna 
a nieszczęśliwa Armenio, ty perło 
pomiędzy dzikimi krajami rosyj- 
skiej Azyi, błogosławieństwo żyozii- 
wego przybysza niechaj ci będzie u. 
działem ty zacny — o starożytnej 
kulturze narodzie ormiański, którego 
losy tak bardzo do naszych podobne... 
Na trzy części rozdarty, politycznej 
samodzielności pozbawiony — krwią 1 
łzami znaczysz każdy wysiłek dążący 
do zachowania i utrzymania najdroż- 
szych skarbów człowieka! . Serdeczne 
współczucie niechaj będzie skronną 
zapłatą za te serca, które u stóp Ara- 
ratu znalłaziem, niechaj będzie uzna- 
niem dla tej mrówoze; pełnej poświę- 


cenie patryotycznej pracy, którą po-|Geli, 
dzielić. 


Ankieta rolnicza. 


Lwów d. 21 października. 

Dalszy ciąg obrad ankiety rolni- 
czej zaczął się wczoraj wieczorem roz 
biorem i dyskusyą pytaria, zawaritegu 
w kwestyo aryuszu wydziału krajo- 
wego: jakie środki należałoby zasto 
sować, aby ochronić jeszcze istniejące 
gospodarstwa włościańskie i średnią 
własność ziemską od zagłady. Ogólne 
to pytanie rozpadło się w dyskusyi 
na pytania drsbniejsze, a mianowicie 
przedewszystkie”' na to, czy ustawa 
nie powinnaby oxreślać minimum par- 
którejby już nie wolno było 


dziwiałem | .. LE j m. 
Stoję jak senny i patrzę w za Za minimum oświadczyli się pp dr. 
chwycie. Czemże są najwyższe góry, Hupka i Krzyżanowski ten ostatni na- 
czem. | wet na wątpliwości podniesione przez 


które w swem Życiu widziałem | > pr 
że jes. Kazbek, który podziwiałem pp. Romanowicza i Wereszczyńskiego 


rzed kilku tygodmami wobec Arara wyjaśnił, jak sobie wyobraża stosunek 

a T»mte M E wśród całego | prawa spadkowego do owej minimal- 
rze gór 1 różnią się od otoczenia | nej niepodzielnej parceli. j 

wiko wysokością, — a Ararat.. czem Dłużej zastanowił się DĄ tą kwe- 
jest Araras? Nie królem, bo nie ma |styą dr. Hupka i 4 dny! pytanie. 
żadnych poddanych — nie mą bowiem | "zy dobrą byłoby rzeozą, „Aby Sawa 
w jego otoczeniu gór woale, on jest nakazywa.a Ojcu zostawiać posia łośó 
sam dla siebie wszystkiem — jak bóg, | rolniczą jednemu tylko a ka 
który nie ma równego sobie. Oko moje dzieci i zakazywała podziału. Dr. Hup- 
biegnie po śhcznej ormiańskiej równi- ka oświadczył się za najsurowszą nie 
nie nad rzekami Araksem i Zangi, | podzielnością gruntów, ale dopiero od 
gdzie wśród czarnych law zielenieją | pewnej wysokiej granicy ASY 100 zł. 
jsk oazy roskoszne sady, bujne win- | dochodu katastralnego w górę bez 
nice i urocze gaje topolowe. A tam | względnie, poniżej zaś tej granicy o 
w oddałi, lecz uiel... bynajmniej nie) świadczył się za niepodzielnościa tylko 
w oddali, gdyż chociaż to odległcść | w razie saukcesyi beztestumentowej. 
stu kilometrów, to przecież zdaje się 


Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męska wa 


się potężny Ararat do 6211 |uwainiający od podatku gruntowego 
się, nie | gospodarza, który dokupił do starego 


stożkiem Małego Araratu (blisko 4000,domów po miastach. Byłby ten prze- 
m.) w niebiosa — a na zachodzie... lecz | pis zachętą do powiększania posiadło* 
któż zdoła opisać, jaka fotografia, ja-|ści gruntowych, a przez to byłby zna- 
kie malowidło oddać — wielki Ararat? |ozną podnietą do konsolidowania się 
ani ostrosłup, | stosunków społecznych na wsi. 
to Tytanów olbrzymi grób, który ze| Hupka wykazywał, że daleko nawet 
siurości zapadł się z jednej strony, to|słuszniej, niż nowe kamienice, powin- 


Wieczne śniegi i lody tak cudnie |uwolnione od podatku, bo stworzenie 
rysują się na szafirze niebios, w bia- | nowego a zwłaszcza większego gospo- 
łych lśniących strumieniach spadają | darstwa wiejskiego jest faktem daleko 
lodmki po stromych stokach w dół.| ważniejszym dla 
Czarna masa lawy, zieleń równiny, | postawienie nowego domu. 


fir południowegc nieba -- oto barwy. | kwestyi zaprowadzenia minimum par- 
oto przedziwne przeciwieństwa barw | celi gruntowej, 


Wierzyć się nie chce, że taka od-|n'e minimum parceli, 
ległośó dzieli nas jvszcze od tej wspa- | całego gospodarstwa z równoczesnem 


byśmy w stanie dojrzeć człowieka na | wego. 


żaden chociażby najdrobniejszy szcze-| minimum posiadłości a to z tego po- 


cież są tu i inne rzeczy do podziwia- |skiej granicy i przemawiał za półmor- 
Wszakżeż tuż obok nas na za-|gowem minimum. 


gez (4095 m.) z szerokim rozdartym| niczeniem podziału posiadłości, 
kraterem, widnieje na wschodzie Śli- | tylko 


nn Z Zw 


Nadto dr. Hupka uznał, że bardzo |na roli. 


czeniom spadkowym i wogóle sprze- 
ciwił 
średnich gospodarstw włościańskich. 
Tworzenie to możnaby tylko foryto- 
wać przez organizowanie 


swego gruntu nową znaczniejszą par 
celę. Uwolnienie to trwałoby przez 
A szereg lat 1 byłoby podobne 
o tego, jakie mają właściciele nowych 


stamentowego. Z podniesieniem 
oświaty sama się wytworzy średnia 
warstwa rolnicza 

P. Huryk uznał niebezpieczeństwo 
rozdrabniania gruntów, ale na razie 
obeonie nie chciałby ograniczenia 
podzielności, ponieważ dla chłopa po- 
zbawionego gruntu nie ma jeszcze 
dosyó zarobku z roboty ręcznej, a 
znowu ten, ktoby dostał grunt z obo 
wiązkiem spłaty rodzeństwa, wpadłby 
w ogromne długi - Niepodzielność 
gruntów stanowczo uznał za przed- 
wczesną, 

P. Bojko życzył sobie aby ustawa 
zabraniała żydom kupować grunty 
chłopskie, 

Dr. Skałkowski zawiadomił, że po 
naradzie z ozłonkami towarzystwa 
rolniczego musi się oświadczyć przeciw 
ograniczeniom spadkowym, penieważ 
bez zakazu obdłużania gruntu ograni- 
czenie podzielności na nie się nie przy- 
'da, a znowu ograniczenie obdłużama 
'skrępuje najzupełniej rolnika i odej- 
mie mu kredyt. Ułatwienie kredytu 
dla chłopa, aby mógł nabywać ziemię, 
to jest narazie jedyne lekarstwo na 
rozdrobnie nie gruntów chłopskich. 

Prof. Pilat oświadczył, iż ustawa o 
niepodzielności gruntow włościańskich 
jeszcze jest zawczesną, bo przede- 
wszystkiem i między innymi należało- 
by obmyśleć, co ohłopi bezrolni, owo 
rodzeństwo skwitowane pieniądzmi ze 
spadku po ojeu miałoby z sobą i swo- 
im kapitałem począć. 

Z powodu spóźnionej pory odro- 
ozył marszałek narady o 8.30 do dnia 
dzisiejszego na godzinę 10. 


Dr. 


ny być nowonabyte grunta na wsi 


społeczeństwa niż 


Prof. Ochenkowski wróciwszy do 
oświadczył się za 
niem, ale proponował wprowadzenie 
lecz minimum 


odrzuceniem reformy prawa spadko 


Dr. Krzyżanowski sprzeciwił się 
wodu, bo ten środek nie doprowadzi 
do wytworzenia średniej własności 
ziemskiej, co mowca uznał za najwa 
żniejszą dla nas sprawę. Taka średnia 
własność jest potrzebna dla społeczeń- 
stwa dlatego, bo taka warstwa mia- 
łaby za zadanie oprócz utrzymania sie- 
bie samej jeszcze pewną część energii 
społecznej wydzielić na rozszerzenie 
cywilizacyi w kraju. 

Prof, Pilat oświadczył się za mini- 
mum parceli proponując dla niego 
ćwierć morga. 

P. Czecz wystąpił przeciw tak ni- 


P. Dąmbski oświadczył się za ogra- 
ale 
takich, które są sole rolni- 
czymi tj. wymagają zajęcia około sie- 
bie gospodarza i całej jego rodziny. 
Dla posiadłości mniejszego rozmiaru 
można pozostać przy dzisiejszem pra- 
wie spadkowem, bo w takich razach 
ziemia nie jest warstatem produkcyi, 
jeno miejscem zamieszkania i ubocz- 
nem żródłem dochodu. 

Średnie własności gospodarskie po- 
winny być poddane ograniczeniom 
spadkowym, a powinny też korzystać 
z osobnych, dla nich stworzonych in- 
stytucyj kredytowych, któreby uła- 
twiaiy spłatę rodzeństwa Rolnicy śre- 
dni powinni dalej być zebrani w 
związki rolnicze tak, aby tworzyli 
zwarty stan rolniczy średni. 

P. Fedorowicz Oświadczył się za 
niepodzielnością gospodarstw, ale tyl- 
ko na wypadek braku testamentu. 

Prof. Oohenkowski wykazywał, że w 
Brandenburgii i na Blązku, gdzie nie 
było zwyczaju majoratów, ustawa o 
graniczająca dzielenie majątków przy 
spadku nie doprowadziła do pomyśl- 
nych reznltarów a zwłaszcza nie o 
broniła woale ordynata chłopskiego 
ani od długów ani od ohęci sprze- 
dania ziemi komu innemu, który jako 
niespadkobieroa nie był już obowiąza 
ny w calosci gruut na siebie utrzy- 
mywać. Gdyby znowu zakazać sprze 
daży majątsów odziedziczonych i ob- 
dłużania ich, toby właściciel ziemi 
spadł na stanowisko jakiegoś komisyo- 
nera, bez woli i możności poruszania 
wię. Dlatego reforma ustawodawstwa 
spadkowego nie doprowadzi do celu, a 
raczej pierwszem zadaniem powinno 
być zorganizowanis własności ziem 
skiej. Nie ustawy, lecz samo działanie 
ekonomiczne może tylko wytworzyć 
średuiy własność i zachować małą. 

P. (tórski domagał się, aby nietyl- 
ko przy spadku, ale i w aktach zawie- 
ranych między żyjącymi nie wolno 
było dzieió gruntów. Ograniczenia 
dzielenia gruntów nie są ozemś tak 
nadzwyczajnem, bo są przecież usta 
wy inne i | czne, które wolność oby- 
wateli rozporządzania swoim mająt= 
kiem znacznie ograniczają. Majoraty 
pewnie tędą pod niejakim uaględam 
krzywdą dla rodzeństwa, które do 
dziedzictwa nie będzie dopuszczone, 
alo krzywda ta jest o tyle muiejszą, 
że zarobki z pracy ręcznej są i będą 
coraz większe. 

Hr. Rey zwrócił na to uwagę, iż 
ograniczenie dzielenia gruntów samo 
nic nie pomoże i konieczną jest je- 
szoze rzeczą w rązie jego wprowadze- 
nia, aby prawo zakazywało obdłużać 
takie majoraty chłopskie. Należałoby 
przytem «kreślić wysokość spłat ro- 
dzeństwa i porządek kto ma obejmo- 
wać gospodarstwa po śmierci poprze 
dniego właściciela 

W tem miejscu marszałek zwrócił 
uwagę aukiety na to, iż przedewszy 
stkiem chodzi o podanie takich środ- 
ków na zapobieżenie rozdrabnianiu 
gruntów, które leżą w zakresie usta- 
wodawstwa krajowego. Prawo spadko- 
we nałaży do państwa i Wydział kra 
jowy mógłby — ohcąc je zmienić — 
działać tylko akademioznie, to jest we- 
zwać rząd, aby tą sprawą się zajął, a 
samemu przypatrywaó się tylko bez- 
czynnie. 

Dr. Krzyżanowski oświadczył się za 
ograniczeniami spadkowemi wraz z za 
kazem obdłużania pewnej ezęści go- 
spodarstwa i z zakazem dzielenia go- 
spodarstwa za życia. Zresztą uznał dr. 
Krzyżanowski dla naszego kraju za wa- 
żniejszą sprawę niepodzielności grun- 
tów od sprawy nieobdłużania ich. Po- 
wołując się na słowa p. Fedorowicza 
i ks. Sapiehy, twierdził, że wielkie 
masy ludu nie są zbyt niechętne wpro 
wadzeniu niepodzielności gruntów, bo 
mają świadomość, że trzeba wytworzyć 
możność prawidłowego gospodarowania 


Na początku dzisiejszego posiedze- 
nia rannego otwo zył marszałek kra- 
jowy dyskusyę nad kwestyą ograni- 
ozenia możności zadłużania posiadło- 
ści włościańskich. Rozohvdzi się tu o 
trzy pytania: a) czy należy dążyć do 
wydania przepisu, że hipoteki mogą 
być obciążane jedynie długami amor- 
tyzowanemi przez stopniowe spłaty 
kapitału: b) czy należy dążyć do za- 
prowadzenia pożyczek hipotecznych, 
połączonych z ubezpieczeniem na ży- 
cie; 0) czy wskazanem jest dążyć do 
odebrania drobnym wierzycielom mo- 
żności uzyskania egzekucyjnej sprze- 
daży gruutów. 

W kwestyi tej zabrał głos pierwszy 
dr. Tadeusz Sałowij. Zaznacza on, że 
we wczorajszej dyskusyi podniosło się 
kilka głosów twierdzących, że dzisiej- 
szy stan prawny nie odpowiada po- 
trzebom naszego ludu, w szczególno 
ści, że zasada „iuris ignorantia nocet*, 
jest dla naszych włościan szkodliwą. 
Dotyczy to przedewszystkiem postępo- 
wania egzekucyjnego. 

Jednak powzięcie jakichkolwiek u- 
chwał w tej mierze uważa mówca za 
przedwczesne, gdyż jestesmy w prze- 
dedniu daleko idącej reformy prawnej, 
która właśnie w dziedzinie egzekucy! 
z pewnością stau rzeczy O wiele po- 
lepszy. Drakońskie przepisy dzisiejsze, 
gdzie dla 10, 12 zl. może nastąpić wy- 
właszczenie chłopa, będą absolutnie 
wykluczone, Co do poszczególnych 
punktów, odpowiada mowoa na pyta- 
nie b) twierdząco, gdyż kredyt amur: 
tyzacyjny jest dla naszych włościan 
niejednokrotnie zgubny, na pytanie a) 
zaś odpowiada przecząco. Na pytanie 
o sądzi mowca, że odpowiedź twier- 
dząca byłaby wobec nowej normy e- 
gzekucyjnej zbyteczną, a nawet bałby 
się odpowiedzieć twiardząco, a to z 
tego powodu, że naszemu ohłopowi 
potrzeba nieraz pożyczek bardzo ma: 
łych na krótki termin, a postanowie: 
nie w mowie będące uzyskanie takiej 
takiej pożyczki, by utrudniało. 

Następnie zabrał głos hr. Rey. 

Na pytanie a) odpowiada twierdzą- 
o0, gdyż kredyt hipoteczny jest już 
teraz zanadto łatwy; gdyby go dla 
włościan jeszoze rozszerzyć, toby się 
ich zniszczyło do reszty ; 

na pytanie b) odpowiada teź twier 
dząco, gdyż to łączy się z puntem a); 

co do punktu ce) dr. Sołowij wy- 
tłumaczył, że nowa ustawa już to 
załatwia. 

Wogólności twierdzi hr. Rey, że kre- 
dyt hipoteczny nie jest obecnie ure 
gulowany. Bank krajowy zupełnie nie 
odpowiada temu wymagamu. W Po- 
znańskiem istnieje bank ziemski, któ- 
re od dołu społeczeństwa wychodzą i 
które bank zorganizował; taka dzia- 
łalność jedynie może kwestyę rozciąć, 
može dać kredyt hipoteczny, a nawet 
osobisty terminowy temu, który go 
potrzebuje. 

Wozoraj przemawiało kilku mow- 
ców za bankiem rentowym, między 
innymi poseł Bojko a także dr. Skał- 
kowski. Związek chłopski, pytany w 
tej mierze przez Wydział krajowy, 
świadczył się najbardziej za tem, 60 nie 
jest wymienione w pytaniach kwe- 
styonaryusza, mianowicie Za zaprowa- 
dzeniem banku rentowego. 


Jest to sprawa długa, gdyż woho 
dzą tu w grę państwo, sejmy, społe- 
czeństwo. lm wcześniej się tę akoyę 
rozpocznie, tem lepiej będzie. Naj więk 
sza pomoc państwowa, jaką dało pań- 
stwo niemiecki», 100 milionów na ko- 
misyę kolonizacyjną, Bismarkowską, 
ustawodawstwo całe rentowe, nie zro- 
biły swego i rząd pruski dopiero mu- 
siał utworzyć dla hakatystów bank na 
wzór banku ziemsk.ego w Poznaniu, 
wtedy poszło lepiej. Oczywiście mu- 
siałby Sejm ndzielić bankowi takiemu 


się przymusowemu tworzeniu 


kredytu. 
Ograniczenia spadkowe mogłyby się 
tylko odnosić do dziedziczenia bezte- 
się 


wielkej subwencyi. Sejm powinien za- 
żądać od rządu ustawy rentowej, ale 
nie takiej, jaka była poparta przez 
ministra Falkenkayna, albo powiedzmy 
raczej ministra Steinbacha, która za- 
prowadzała socy:lizm państwowy. 

Projekt szczegółowy w tsj mierze 
br. Rey obiecuje wkrótce przedłożyć 
na piśmie. 

P. Górski zaleca zak:edanie kas 
Reiffeisenowskich i sklada do rąk 
marszałka w imieniu krakowskiego 
klubu konserwatywnego, opracowany 
przez ten klub projekt organizacji 
kredytu hipotecznego w połączeniu 
z osobistym — z prośbą o załączenie 
tego operatu do drukowanego sprawo- 
zdania z obrad ankiety. 

Prof. dr. Ochenkowski podnosi, że 
kredyt wogóle powinien być używany 
na cele produkoyjne; często jednak 
dzieje się przeciwnie, gdyż kredyt 
hipoteczny używany bywa n» cele 
nieprodukcyjne, jak opłata podatku, 
rat itp. Trzeba szukać kombinacy! 
kredytu hipotecznego z osobistym, a 
taką są stowarzyszenia. Spółki Reff 
eisena mogłyby być u nas doskonałą 
szkołą dla kształcenia zmysłu oszczęd- 
ności u włościan. 

P. Dąmbski nie byłby za zbytecz- 
nem ułatwieniem kredytu większego; 
oświadcza się natomiast za ułatwie- 
niem w kredycie małym.j Podstawą o- 
szacowania gruntu nie powinna być 
wartość chwilowa, lecz przeciętny do- 
chód. Oświadcza się zą kasami Reiffei- 
sena zwłaszcza, iż dziś już wszędzie 
znajdą się jednostki zdolne do ich pro- 
wadzenia. 

Dr. Skałkowski nie wierzy w mo- 
żliwość przystosowania kas Reiffeise- 
na do naszych stosunków, widzi więk- 
sze korzyści w popieraniu rozwoju 
istniejących już w kraju powiatowych 
instytucyj kredytowych. Pożyczki hi- 
poteczne skombinowane z ubezpiecze- 
niem na życie uważa mowca za ko- 
rzystne i pożądane, 

P. Huryk podnosi zalety gminnych 
kas oszczędności i pożyczkowych, u- 
dzielających włościanom taniego i ła- 
two spłacalnego kredytu, (małemi rata 
mi tygodniowemi). Kasy  Reiffei.ena, 
jako polegające zazwyczaj na wzajem- 
nej nieograniczonej poręce, nie mogą 
znaleźć wśród naszych włościan popu 
larności. 

„P. Romanowicz prosi o wyjaśnienia 
o ile kredyt udzielany przez Bank 
krajowy jest zły i o ile wymaga re- 
formy: prosi również o ścisle określe- 
nie pożyczki amortyzacyjnej. 

Hr. Rey w odpowiedzi na to wy- 
kazuje, że pożyczki udzielane przez 
Bank krajowy są dla włościan nader 
niedogodne, uwarunkowane trudnymi 
kautelami a koszta pożyczek sy nie 
stosunkowo wysokie. Włościanom po 
trzeba taniego, szybszego kredytu na 
miejscu. 

P. Górski co do okresu amortyza- 
cyjnego sądzi, że należałoby przyjąć 
okres od lat 10 do 30, gdyż ta gene- 
racya, która dług zaciągnęła powinna 
go też spłacić; dłuższe okresy amor- 
tyzacyjne byłyby ekonomicznie nie- 
zdrowe. Mowca porusza nadto kwestyę 
transakcyj gruntowych w ogóle i pod 
si, że wiele transakcyj by się ułatwiło 
i wiele procesów, egzekucyj itd. uni- 
knęło, gdyby pomreżono liczbę geo- 
metrów, którzy w sprawach grunto- 
wych w ogóle wielką odgrywają rolę. 
Należałoby dążyć albo do pomnożenia 
liczby geometoów ewidencyjnych rzą- 
dowych, albo też Wydział krajowy po- 
winien kreować posady geometrów kra 
jowyob. 

P. Sękowski wracając do kwestyi 
kredytu włościańskiego przemewia go- 
rąco za instytucyą pożyczkowych kas 
gminnych i wykazuje cyframi (z'po- 
wiatu miel: okiego), że administracya 
ich jest wzorową. Instytucya ta wżyła 
się w krew i kości ludności tamtej- 
szego powiatu. Odpowiadają one zu- 
pełnie stopniowi wykształcenia nasze 
go ludn, są tanie, w ogóle ze wszech 
miar dla naszego kraju najodpowie- 
dniejsze. 

Co do Banku krajowego sądzi mo- 
woa, że Bank nie powinien puszczać 
się na bardzo szerokie wody udziólą- 
nia drobaego kredytu — powinno to 
być rzeczą instytucyj lokalnych. 

Dr. Skałkowski, polemizując z po- 
przednim mowcą, wskazuje, że kasy 
pożyczkowe gminne ograniczone są do 
kapitału zakładowego, który się pra- 
wie nie zwiększa i nie mają działu o- 
szozędnościowego. 

Ankieta przystępuje z kolei do kwe- 
styi parcelacyi dóbr tabularnych (punkt 
6 ad A kwestyonaryusza) 

Dr. Sołowij zaznacza na wstępie, 
że smutny objaw upadku własności 
większej jest wynikiem ogólnego prze- 
silenia rolniczego, a dalszym skutkiem 
musi być paxreelacya zbyt obciążonych 
posiadłości. 

Mowca z dwóch rodzajów parcela- 
cyę częściową własności tabularnej u- 
waża za korzystniejszą od parcelacyi 
zupełnej, a gdzie parcelacya całko u ita 
jest konieczna, tam znowu korzystniej- 
sza jest parcelacya pomiędzy element 
miejscowy aniżeli pomiędzy napływowy 
jak n. p. pomiędzy Mazurów w Gali- 
oyi wschodniej. 

Parcelacye należałoby protegować 
przez ułatwienia kredytowe dla nowo- 
nabywoów rozparcelowanego obszaru ; 
naieżałoby poczynić też ułatwienia w 
kierunku administracyjnym, mianowi- 
cie oo do przyspieszenia ewidencyi 
zmian własności, (którą urzędy po- 
datkowe dziś w obec nawału czyn- 
ności zbyt powoli przeprowadzają). 

Mowoa żąda również, jak profesor 
Górski pomnożeni» sił inżyniers=ich. 
Określenie minimum obszaru, jakie po- 
winny mieó posiadłości powstałe z 


jąc lat 12 zaledwie, 


parcelacyi, nie byłoby pożądane; by- 


łoby to utrudnieniem parcelacyi, za- 
równo jak żądanie poprzedniego ure- 
gulowania ciężarów hipotecznych i 
przedłożenia planu, któryby podlegać 
miał zatwierdzeniu władzy. 

Prof. dr. Pilat uważa za pożądane 
utworzenie władzy złożonej z repre- 
zentantów większej i mniejszej wła- 
sności, Oraz sił urzędniczych, której 
miałyby byó przedkładane do zatwier- 
dzeaia plany parcelacyjne. Co do o- 
kreślenia minimum nowo powstałych 
obszarów, mowca uważa je za bardzo 
pożądane. 

. Dr. Krzyżanowski omawia stosun- 
ki parcelacyjine w Prusiech i zaleca 
parcelacye przy pomocy instytucyi na 
wzór Banku ziemskiego i lokalnych 
spółek parcelacyjnych. 

Przemawiał jeszcze hr. Rey, który 
zapowiedział złożsnie na piśmie pro- 
jektu utworzenie władzy agrarnej — 
poczem o godz. 2 w południe dalsze 
obrady odroczył marszałek do godz. 
5 popołudniu. 


CEO ARA 
ARUWIKA 


Lwów d. 21. października 


Zapiski osobiste. Namiestnik ks. Eu- 
stachy Sanguszko był w czwartek przed po- 
łudniem na uroczystości poświęcenia nowo 
zbudowanego gmachu seminaryum uauczy- 
cielskiego w Rzeszowie. 

Wiceprezydent rady szkolsej krajowej dr. 
Michał Bobrzyński, byl również ubecny na 
tej uroczystości. 

Mianowania. Wincenty Romański ad 
junkt urzędu pomoeniceego w najwyższym 
trybunale otrzymał tytuł i charakter dyrekto - 
ra urzędów pomocniczych. . 

Odznaczenie. Arkadyusz Czerniawski 
kapitan pierwszej klasy w pułku piechoty 
l. 41 otrzymał szlachectwo. 

Ze sfer kolejowych. Przeniesieni: 
Rewident K, Hofbauer do okręgu wiedeń. 
skiego, rewident Ed. Hauser do lwowskiego, 
asystent J. Krzyżanowski do stanisławow - 
skiego, J. Wischnowitz do krakowskiego, 
lużynier adjunkt K, Niedzielski do Dembicy, 
inżynier-adjunkt B. Niedźwiecki do Sanoka, 
asystent S. Qrenu do Krakowa, inżynier- 
adjuakt L. Malinowski do Jasła, mianowani: 
starszy inżynier H. Tinz naczelnikiem sekeyi 
konserwacyi w Rzeszowie. oficyał R. Ada- 
mowicz naczelnikiem stacyi w Hliboce, in- 
żynier Z. Bresch zastępcą naczelmka stacyi 
w Czerniowcach. 

Płace wszystkich 
uchwalił magistrat lwowski p dwyższyć. 
Odnośne wnioski magistratu przyjdą do 
uchwały Rady już na jednem z najbliższych 
posiedzeń, 

Teatr na prowincyi. W aukiecie w 
sprawie stworzenia wzorowej wędrownej 
trupy teatraluej za:ilanej z funduszów kra- 


lekurzy miejskich 


jowych, która odbędzie się w sobotę d. 23 


b. m. w Wydziale krajowym weźmie udział 
komisya artystyczna, dyrekcya teatru, oraz 
reżyserowie pp. Żelazowski, Jaworski i My- 
szkowski, 


Z kasy gminnej lwowskiej wyduno 
6000 zł. do rozdziału między szkoły. ludo- 
we na odzież dla ubogich dzieci. 

Bardzo chwalebną inowacyę wpro- 
wadzono w lwowskich szkołach uzupełniają- 
cych przemysłowych, a mianowicie conie- 
dzielne wspólne słuchanie mszy świętej. Ino- 
wacya ta, zaprowadzona już od początku 
bieżącego roku szkolnego jest zadośćuczynie- 
niem żądaniom opinii publicznej, dawniej 
już wyrażonym. 

Lwowski dworzec główny, z którego 
się dyrekcya kolejowa już wyprowadziła, ma 
być podobno przerobiony na mieszkania dla 
urzędników kolejowych. 

Zydowscy koncypienei adwokacey 
tak jak grozili w lecie, tak obecnie istotnie 
wnieśli onegdaj do ministra Gleispacha skar- 
gę na apelacyę lwowską, że rzekomo nie 
chce żydów mianować auskultantami. 


Ż posady kierownika tramwajn e- 
lektrycznego ustępuje z Nowym Rokiem p. 
Aleksy Kern, który zrzekł się jej z powodu nie- 
możności nauczenia się po polsku. Rezygna- 
cya jego została przyjętą, a prowizorycznym 
kierownikiem został zamianowany inżynier 
tramwajowy p. Józef Tomicki. P. Kern o- 
trzymał od Komisyi miejskiej zarządzającej 
tramwajem uznanie za swą pracą. 

Świetnym przykładem samopomocy 
był ép. Edward Czaban. Opuścił kraj, ma 
jako ubogi zupełnie 
chłopak — wrócił do niego lat k.lka tumia, 
aby w rodzinnej zemi kości złożyć jako 
starzeo milionowy. Przygody jego życia mo- 
głyby posłużyć za wątek do powieści È la 
Robinson Cruzoe ; szukał en szczęścia na lą- 
dzie i morzu; pomimo braku zawodowego 
wykształcenia, na rozmaitych przedsiębior- 
stwach i przemyśle dorobił się muiątku, wy- 
noszącego kilka milionów franków Zawdzię- 
czał go wielkiemu sprytowi do interesów, 
szybkości oryentowania się w sytuaczi i pra- 
cy wytrwałej, a co przedewszystkiem należy 
— nieskazitelnie uozeiwej. Na tych milio- 
nach an’ jedna łza ludzka nie cięży. Zmar- 
ły był bezdzietnym i nieżonatym, pozostawia 
siostrę, pozbawioną również bliższych obo- 
wiązków rodzinnych. Podobno przeznaczył 
testamentem 570.000 rubli na cele humani- 
tarne, Z tego po 80.000 rubli na stypendza 
dla uniwersytetu lwowskiego, krakowskiego 
i warszawskiego i 50.000 dla krakowskiej 
Akademii Umiejętności. 

Uczczenie pamięci Kornela Ujej- 
sklsgo. Wydział stowarz. rękodzielników 
lwow. „Gwiazda“ pragnąc uczcić pamięć 
wielkiego wieszcza, długoletniego członka 
honorowego i serdecznego przyjaciela stow. 
„Głwiazda*, postanowił jako długotrwałą pa- 
miątkę wmurować w kościele 00. Bernar- 
dynów tablicę pamiątkową. Odsłonięcie tej 
tablicy nastąpi w poniedziałek d. 25 bm. 
0 godz, 9 rano podczas nabożeństwa żałob- 
nego, urządzonego przez „Gwiazdę* za du- 
szę śp. Kornela Ujejskiego Nabożeństwo ża- 
łobne oraz odsłonięcie tablicy poprzedzi w 
niedzielę d. 24 bm. urządzony na cześć pa- 


MiKOŁAJ LUDWIG 
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mięci zmarłego poety uroczysty wieczór, na|sajmującej środek budynku, ciągną się sze 
którym wygłoszone będą utwory wieszcza, |regi skrzyń, przed któremi ustawiona Bą ka- 


odśpiewany „Chorał*, a o Ujejskim mówić 
będzie znany poeta Jan Kasprowicz. Do li- 
cznego udziału w oddaniu czci dla Jere- 
miego zaprasza wydział Gwiazdy“ wazy- 
stkich, komu drogą jest Jego pamięć. 

Subweacyę w kwocie 5.000 zł. przy- 
znał Wydział krej. powiatowi lwowskiemu 
ne budowę dregi Kulpareów- Sokolniki, 

Samobójsswe w armii. Pod Prze- 
myślem w lme na Krubelu 18 bm. ode- 
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
Rudolf Jungwirth kapitan 2 kl. 45 p p. 
Przyczyną Bumubójstwa była nieuleczalna 
choroba. 

Ruska gościnność. Echo Przemys- 
kie donosi: W niedzielę ubiegłą odbył się 
w Przemyślu pogrzeb ś. p. Józefa Kędzie 
ry, który wskutek pobicia przez ruskich 
włościan w  Buszkow:cach w przemyskim 
szpitalu umarł, Fakt ten smutny nastręcza 
nam nastepujące uwagi. Stara to historya, 
że ludność miejscowa nie lubi wogóle przy- 
chodżeów obcych, którzy sprzedawszy mająt- 
ki rodzinne w swoich stronach, gdzieindziej 
takowe w drodze lieytacyi lub kupna naby- 
wają. Z tego to powodu nie mile widziała 
łudność miejscowa w Buszkowicach „Mazu- 
rów* przybyłych z pod Przeworska i Jaro- 
sławia, którzy w drodze licytacyi od księcia 
Sapiehy nabyli do 160 morgów pola w Busz- 
kowirach. Wyjątek zdają się stanowić i w 
tym względzie tylko żydzi. On' to nabywa- 
ją po wsiach dom za domem, majątek za 
majątkiem i zawsze jakoś mile są widziani 
tuk od Polaków jak i Rusinów. Któż nie 


widzi, że w niektórych wsiach, w których 
niedawno Żyda zaledwie na pokaz i to na 
karczmie siedzącego znależć można było, 


dziś widzi się go gęsto potmieszanego wśród 
ludności wiejskiej. Co więcej ten żyd siedzi 
zupełnie w spokoju, opływa we wszystko 
mimo, że nieraz nie prócz głowy mądrej do 
wsi ze Bobą nie przyniósł, 

Inaczej zupełnie dzieje się nieraz obcym 
przychodżcom tej samej religii — może 
tylko czasem innego obrządku. Świeży do- 
wód mamy w Buszkowicach. Szkody w po- 
lu, na łąkach. kradzieży pasze i t. d. pra- 
ktykowane z krzydą Mazurów, przez nie- 
których nawet „gospodarzy“ miejscowych 
wywoływała żale, skargi pokrzywdzonych, a 
gdy w ostatnim czasie dwóch gospodarzy 
obrządku ruskiego musiało za 3 pary koni, 
zejętych na łąkach obeych zapłacić odszko- 
wania 4!,, «łą, nienawiść wzajemna tak się 
zaostrzyła, że skończyła się śmiercią Józefa 
Kędziery. Pijani gospodarze z „Czytelni 
buszkowiekiej* wypadli na przechodzących 
Polaków, czterech zdołało się uratować 
ucieczką a jeden padł pod kołami biją- 
cych i na drugi dzień życie zakończył. 
Rozprawa sądowa wyjaśni całą sprawę, My 
tylko wyrażamy ubolewanie z powodu zaszłe: 
go wypadku i naganę dla przełożonych 
„Czytelm*, która widać chybiła swego celu, 
jeżeli, jak nam donoszą, odbywają się w niej 
ustawieznie muzyki, pijatyka, na którą trun- 
ków dostarcza sąsiednia karczma, 

< Jezierzan piszą nam: D. 26 zm. 
odbyło się poświęcenie kaplicy obrz. łac. 
w Dawidkowcach parafii jezierzańskiej, Ka- 
plica, już czwarta w tutejszej parafii, sta 
nęła za iuicyavywą ks. Stanisława Tyczki, 
superycra Zgromudzenia księży misyonarzy, 
a piata kaplica w Zwishlu już jest także 
na ukończeniu. Do dzieła przyczyniła się 
ofinruość właściciele Dawidkowiec p. Spiry 
dyonu *%achowicza, który w inicyatywę ks, 
Bhperyora Tyczki «wszedł z całą gotowością, 
zrozumi:swszy doskonale, że kaplica łac, we 
wsi oduulenej cd parafii jest dla ludu wiel- 
kiem dobrodziejstwem, gdyż może u siebie 
jeżeli nie w każdą niedzielę, to przynajmniej 
dwa razy na miesiąc usłyszeć słowo Boże 
i uczestniczyć w obrzędach religijnych tak 
bardzo ducha podnoszących. P. Wachowicz 
nietylko dał grunt pod kaplicę darmo, lecz 
wspiera} także datkami pieniężnymi usiło- 
wania komitetu budowy. By swe dzieło u- 
wieńczyć, zamierza dom w pobliżu kaplicy 
stojący, gdzie obeenie jest sklep żydowski, 
darować łac. parafii, aby tamże sklep kato- 
licki założono. Niechajby czyn p. Wachowi- 
cza vialazł naśladowców, działoby się lepiej 
temu ludowi, a agitacye radykalne i wy- 
wrotowe uie miałyby do ludu naszego przy- 
stępu. Uroczystość poświęcenia wypadła 
wspaniale. Kaplica jest na 18 m. długa, 
a na 9 m. szeroka, 8 wybudowana w sli- 
canyi stylu gotyckim. Poświęcenia dokonał 
sam ks. superyor Stanisław Tyczka, a áli- 
czne kazanie wypowiedział znany kaznodzie- 
ja ke. dziekan Stanisław Gromnieki z Bu- 
czacza. Prócz kilku tysięcy ludu, licznie 
ugrowadzone duchowieństwo, oraz inteligen- 
cya z powiatu borszczowskiego 1 czortkow- 
skiego na czele swych zacnych starostów 
dały wyrsz potrzebie budowy domów Bo- 
żych obrz ise., tu u nas na wschodzie sta- 
Nowią one bowiem warownie, by lud nasz 
Wiary swych przodków się trzymał i do do- 
datniej pracy dla dobra tego ludu tak pod 
względem wiecznym, jakoteż doczesnym mógł 
znaleźć zachętę. Niechaj Bóg błogosławi 
i nadal zacnej i uczciwej pracy naszym ka- 
płanom Zgromadzenia księży misyonarzy. 

Hala rybna. W Krakowie za inicya- 
tywą prywatną powstała instytucya, która 
świadczy o rzutkości i przedsiębiorczości Kra- 
kowian i o dbałości o własne zdrowie, Za 
inieyatywą krajowego inspektora rybactwa 
zawiązała się chrześcijańska handlowa spół- 
ka rybacka. ze znacznym kapitałem, która 
wyręczając zarząd miasta, wybudowała włas- 
nym kosztem na Wiśle pod Zamkiem, w 
miejscu zwaneim „na Rybakach* ogromną 
galę targową. na wzór hali rybiej w Ham- 
burgu. Cały pływający budynek 30 metrów 
długi, a 10 głęboki, unosi się na dziewię- 
ciu potężnych pontonach, pomiędzy którymi 
Zawieszone są skrzynie mieszcząca rozmaite 
gstunki ryb. Po obu stronach kancelaryi ! 


Nowości 


towarów we 


dzie i wteły, służący do sprzedaży ryb. Ha- 
ła pod względom hygienicznego urządzenia 
joat drugą w Europie. Ponieważ ryby spre- 
wadzane bywają w odpowiednie urządzonych 
skrzyniach Wisłą, æ następnie przenoszone 
ze skrzyń wprost do zbiorników s przepły- 
wającą ustawicznie wodą, przeto ani na 
chwilą nie bywają pozbawione niezbędnego 
dla nich żywiołu, oo wpływa bardzo dodat- 
nio na ich zdrowie, a oe za tem idzie i na 
smak mięsa. W tych dniach, obok właści- 
wej hali targowej, stanąć ma jeszcze drugi bu 
dynek pływający 3 ogromnymi sbiornikami 
do przechowywania zapasu żywych ryb przes 
zimę, Prócz tego kupujący w hali zamknię- 
tej i okrytej, nie są narażeni na wystawa- 
nie całemi godsinami w śniegu lub deszczu. 
Krakowianie będą mogl jeść ryby choćby 
codziennie bes konieczności kupowanie cuch- 
nących i pokrwawionych Żydowskich niedo- 
gryzków, a co bardziej wolni będą od nie- 
sumiennego wyzywka. 

Uroczystość Fredry a teatr lwow- 
kl. W programie uroczystości odsłonięcia 
pomnika Fredry, która się ma odbyć w nie- 
dzielę umieścił komitet bardzo słusznie przed- 
stawienie „Zemsty* w teatrze. Dyrekcya te- 
atru postawiła warunek, iź da to przedsta= 
wieuie, jeżeli komitet zapłaci połowę biletów 
w kwocie około 400 zł., tłómacząc się tem, 
że na takich przedstawieniach patryotycz- 
nych panują w teatrze pustki. Komitet a 
względnie reprezentacya miejska musiała 
przyjąć ten warunek, a dyrekcya teatru wrę- 
czyła prezydentowi miasta bilety parteru, 
Ii II piętra i od onegdaj sprzedają się one 
w biurze prezydyalnem magistratu. 

Umarł Pullmau, Amerykanin, milio- 
ner i pierwszy fabrykant wagonów sypial 
nych. 
Zmarli. W Załanowie, w dekanacie ro- 
hatyńskim, ks. Jan Galarowicz, proboszcz 
grecko-kat., w 71 roku życia, a 48 kapłań- 
stwa. W Amiens, we Francyi, Józef 
Władysław Dobrzański, weteran wojsk pol- 
skich z r. 1881 w 92 reku życia. W Lot 
we Francyi Jakób Malinowski, żołnierz z r. 
1830 w 89 roku życia. 

W Ropczycach ks. Franciszek Widlarz, 
w87 roku Życia. 
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P. Barącz wystąpi jeszcze raz przed 
publicznością lwowską w sobotę o 7 wieczo- 
rem w sali towarzystwa muzycznego. 

Towarzystwo łyżwiarskie już teraz 
pracnje nad tem, aby z nastaniem mrozów 
być gotowem do apelu. Między przeróżnymi 
ulepszeniami, jakie będą w najbliższym se- 
zonie zaprowsdzone, jest też i owo, że ei, co 
nie mają ochoty się ślizgać, a zniewoleni są 
być na torze, aby być na usługach czyto 
pań czy dzieci zażywających rozkoszy śliz- 
gawki — nie będą już traktowani jak in- 
truzi, lecz dostaną swój własny kąt na za- 
marzłych stawach, Co do wyrugowania 
niemczyzny z obrębu toru ślizgawkowege 
wydział towarzystwa dłyźwiarskiego jeszcze 
nie powziął stanowczej decyzyi na rok bie- 


żący. 


Kalendarz. Dziś dnia 22 października; 
Korduli panny. — Jutro: Jana Kapistrana. 

Wechód słońca o g. 6 min. 85, zachód 
e g. & min. Bl. 


Sztuki piękne. 


* Pleśni nabożue. Sekoya muzyczna 
towarzystwa ludoznawczego lwowskiego pu- 
ściła w Świat pierwszy zeszyt „Pieśni nabo- 
źnych*, zawierający siedm pieśni adwento- 
wych, opracowanych przez komitet redakcyj- 
ny sekcyi muzycznej. Ozdobnie i gustownie 
traktowana strona sewnętrzua, pyszna karta 
tytułowa, druk nutowy czysty, czytelny, po- 
prawny, papier doskonały, czynią z tego 
wydawnictwa nabytek dla najwybredniejsze- 
go melomana pożądany. Opracowanie pieśni 
w duchu najznakomitszych wzorów tego ro- 
dzaju muzyki uskutecznione, podnoszące 
wartość chorałów polskich i kościoła kato- 
lickiego harmoniami trafnemi łatwe jest w 
wykonaniu. Organiści mają w „Pieśniach 
nabożnych* zbiór bogato urozmaicony, gi- 
mnazya liczne, pięknie opracowane ustępy, 
seminarya duchowne i nauczycielskie, męskie 
i żeńskie znajdą nareszcie materyał, który 
będą mogły przyswoić wychowankom, Pen- 
gyonaty żeńskie znajdą dla swych chórów 
materyał nadający się do wykonania jedno 
i dwugłosowego, szkoły ludowe nareszcie 
podręcznik do nauki śpiewu kościelnego, ja- 
kiego dotychczas wcale nie posiadamy. To- 
warzystwa nasze Śpiewackie i muzyczne, na- 
sze chóry katedralne znajdą w „Pieśniach 
nabożnych* uzupełnienia swej biblioteki, na 
którem im zbywało dotychczas. Zaletą wy- 
dawnictwa „Pieśni nabożnych* jest taniość, 
Zeszyt zazwyczaj o 8 stronach druku nuto- 
wego i tekstu kosztować będzie w handlu 
księgarskim 2 korony. W abonamencie cena 
wypadnie na koronę. Należy tylko podpisać 
deklaracyę i przesłać ją redakcyi „Ludu“ 
ulica Zimorowicza 7. Zeszytów „Pieśni na- 
bożnych* wychodzić będzie na rok co naj- 
mniej dwa. Następny zeszyt (II) wyidzie w 
listopadzie b. r. i zawierać będzie 8 kolend. 
Główny skład w księgarni Głubrynowicza i 
Schmidta, Lwów, plac Kapitulny. 


* AŁolysze i literatura polska. Od 
pewnego czasu Łotysze z gub. nadbałtyc- 
kich zaczynają interesować się literaturą 
polską. W czasopismach łotewskich spoty- 
kamy często wzmianki i sprawozdania z ru- 
chu piśmienniczego polskiego, a gazety ło- 
tewskie, wychodzące w Rydze i Libawie, 
zamieszczają tłumaczenia wybitniejszych pol- 
skich autorów, Krytyczno-literacki rocznik 
„Tantu pagalmis*, wychodzący w Libawie 
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pod redakcyą adwokata Kreizberga i wyda- 
wany nakładem libawskiego Towarzystwa 
wydawnictwa książek łotewskich, zamieszcza 
szczegółowy rozbiór najnowszych utworów 
polskich i tym sposobem zaznajamia ogół 
Łotyszów z naszą literatu.ą. Lepsze utwory 
Kraszewskiego, Orzeszkowej, Rodziewiczów- 
ny, Szymańskiego i innych już od dawne 
zosiały przyswojone literaturze łotewskiej. 
Obecnie ogromnem powodzeniem wśród Ło- 
tyszów cieszą mię utwory Sienkiewicza. — 
„Szkice węglem“, „Stary sługa“, „Hania“, 
„Janko muzykant“, „Listy s Afryki" i „O 
guiem i mieczem“ zostały przetłumaczone 
na język łotewski i wydane ozęścią w Ry- 
dze, częścią zaś w Libawie. 

Nadzwyczaj starannym przekładem od- 
znacza się powieść „Ogniem i mieczem*, 
„Janko* zaś został wydany aż w ozterech 
tłómaczeniach. Utwory Mickiewicza również 
wyszły w tłómaczeniu i odznaczają się za. 
równo wiernością, jak i wyborną formą. 
„Konrad Wallenrod“ przetłómaczony sostał 
bardzo pięknym wierszem przez postę pana 
Edwarda Silbersa ; sonety i balady w tłó- 
maczeniu Janszewskiego i Silbersa zamie- 
szczone bywają w miesięczniku Wschód, 
wychodzącym w Mydze. Obecnie pan Jan. 
szewsķi kończy tłómaczenie „Pana Taden- 
sza”, który w roku przyszłym — Jubileu- 
szowym — zostanie wydany w oddzielnej 
książce, poprzedzonej życiorysem naszego 
nieśmiertelnego wieszcza. W kilku ostatnich 
numerach „Miesięcsnika, wychodzącego w 
Pydze, był kamseszczony Życiorys Mickiewi- 
cza, bardzo szczegółowo i starannie oprace- 
wany przez p. Silbersa. 


Rada państwa. 


(Telegramy). 


Wiedeń d. 21 października. 

„ W dalszym ciągu wczorajszego po- 
siedzenia Izby posłów p. Stransky, po- 
pierając wniosek dra Winkowskiego, 
źądający jawności obrad komisyi legi- 
tymacyjnej, wniósł dodatek, aby ko 
misya legitymacyjna w przeciągu 6 
tygodni złożyła sprawozdanie z wszy- 
stkich protestów wyborczych. 

Pp. Peszka i Prade wnieśli imien- 
re głosowanie nad wszystkimi posta- 
wionymi wnioskami. 

Głosowano imiennie przedewszyst- 
kiem nad wnioskiem Stranskego. Wnio- 
sek ten został przyjęty. 

Wiedeń d. 21 października. 

Po szeregu imiennych głosowań, 
przystąpiła wreszcie o g. 3 Izba do 
porządku dziennego, tj. do wniosku 
postawienia prezydenta ministrów w 
stan oskarżenia. 

P. Herold zaznaczył, iż ustawy za- 
sadnicze, na podstawie których mo- 
żna ministrów postawić w ostan oska- 
rżenia, są w teoryi bąrdzo piękne, 
ale w praktyce są bez wartości, bo za 
opatrzone licznymi warunkami i ogra- 
niczeniami. 

Ustawa przepisuje, aby wniosek 
oskarżenia ministrów wszedł na po- 
rządek dzienny w parlamencie w ośm 
dni po postawieniu go. Wniosek po- 
stawiono 23 września, a dopiero 20 
października mógł mowca przyjść do 
głosu nad tym wnioskiem. Jest to do- 
wodem jak lekkomyślnie wnioskodaw- 
oy traktują swój wniosek. 

Mowca polemizował z wywodami 
poprzednich mowców, Poprzednie rzą- 
dy wydawały o wiele gorsze rozporzą- 
dzenia, a liberali nie oponowali. SŚmie- 
sznem jest twierdzenie, jakoby w roz- 
porządzeniu hr. Badeniego zastawiono 
pułapkę na mowców niemieckich. Albo 
niemieccy posłowie nie chcieli naru- 
szyć ustaw, albo chcieli naruszyć, A 
w takim razie trudno przypuścić, aby 
byli takimi tchórzam., żeby tego nie u- 
czynili wskutek rozporządzenia. Wszak 
Niemcy nie boją się nikogo, prócz 


Bone 

owca oświadczył, iż nie jest po- 
wołany do bronienia hr. Badeniego, 
ale jeśli się zważy, że liberalna lewi- 
ca poparła myśl zaprowadzenia stanu 
wyjątkowego w Pradze, a następnie 
mając w ręku rządy, zaprowadziła go, 
a hr. Badeni stan ten zniósł, to chy- 
ba cała Europa przyzna, że hr. Bade- 
ni jest przynajmniej o cień liberal- 
niejszy, niż Niemoy liberalni. 

Niemcy nie mają prawa narzekać 
na ucisk i gwałty, bo oni innych naj- 
bardziej uciskali. Dziś zrobili oni Z 
parlamentu farsę. Dziś toczy się hi- 
storyczna walka pomiędzy Niemca g 
i Słowianami, Do niemieckiej hegemo- 
nii Słowianie już nie dopuszczą. 

Kończąc wniósł przejście do po 
rządku dziennego nad wnioskiem o- 
skarzenia prezydenta ministrów. 

P. Haugwitz wniósł zamknięcie dy- 
skusyi. 

Nastąpiło imienne głosowanie nad 
tym wnioskiem, 

Wiedeń d. 21 października. 

Po dziesięciogodzinnej rozprawie na 
wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
w imiennem głosowaniu ngd wnioskiem 
Herolda, przyjęła go Rada państwa 
161 głosami przeciw 141. 

Tym sposobem przeszłą Izba do 
porządku dziennego nad pierwszym 
wnioskiem t. zw. Ministeranślage. 

Pozostały jeszcze dwa tego rodza- 
ju wnioski. 

Wiedeń d. 21 października. 

Po przyjęciu wniosku Herolda po- 
stawił p. Rojowski i tow. wniosek na- 
gły pomocy rządowej dla okolic do- 
tkniętych klęskami, a to: kałuskiej, 
dolińskiej i tureckiej. 


W porze letniej uajiepszy puder „Lowowianka*, pudełko 60 centów. 


Następnie zamknął przewodniczący 
posiedzenie, 
Wiedeń d. 21 października. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów przyjdą pod obrady wnioski 


3 
Powszechna wystawa brukselska | żądania te będą mogły być uwzglę” 


wykazała 300.000 franków straty, któ- 
rej nie pokryją przedsiębiorcy, tylko 
rząd, zobowiązawszy się z góry po- 


Iry i Schueckera oskarzające mini-|kryć niedobór do sumy 600.000 fran- 


strów za zajścia chebskie. 
Wiedeń d. 21 października. 
Antysemici uchwalili głosować za 
prowizoryum ugodowem i przekaza- 
niem wniosku br. Dipaulego osobnej 
komisyi. 
Wiedeń d. 21 października. 


ków. 
Paryż d. 21 października. 
Na bankiecie w Nancy z okazyi 
otwarcia akademii handlowej miał mi- 
nister handlu Boucher mowę, w której 
podniósł, że Stany Zjedn. jęły się bar- 


Tworzy się klub dzikich za ini-|barzyńskiego środka, nakładając na 


cystywą ŚSzukliego 
Nie będą do niego przyjęci ani Szajer 
ani Mittermayer. 

Wiedeń d. 21 pażdziernika. 


i Stafanowioza. | zawarte w kufrach pasażerów rzeczy 


100 dolarów. Wdrożono rokowania i 
nie wątpię, że zarządzenie to cofnięte 


Subkomitet komisyi budżetowej prze- | zostanie, Gabinet przyszedłszy do ste- 
szedł na wczorajszem swem posiedze- |ru, zastał stosunki handlowe z repu- 
niu do rozprawy szczegółowej nad |blikanami południowo amerykańskiemi 


wnioskami ulżenia nędzy. 
Wiedeń d. 21 października. 
_ W środę na zgromadzeniu urzęd- 
ników państwowych w wiedeńskim 


bardzo napięte; zawarł tedy 11 kon- 
wencyj, i stosunki zostały na nowo 
zawiązane. Przywrócenie stosunków 


ratuszu przemawiali posłowie anty- |handlowych z Włochami jeszcze nie 


semiccy, zapewniając słuchaczów, iż | zainicyowano. 


staraniem ich będzie, aby 

nie płac bądź co bądź dokcnsne zo- 

stało przed Nowym Rokiem. 
Reichswehr, organ półurzędowy, wy- 


Rząd starał się o roz 


odwyższe- | szerzenie stosunków Francyi z obcemi 


państwami i o zniżenie taryf cłowych ; 
gabinet nie jest rządem protekcyi cło- 


wodzi wskutek tego, że interes urzę- | wej. 


dników nie może być interesem po- 
szczególnego jakiegoś stronnictwa a 
antysemici jeżeli chcą być dobrymi o- 
bywatelami powinni raczej przekony- 
wać lndność o potrzebie nowych po- 


Kanea p. 21 października, 
Stan rzeczy na Krecie coraz bar- 
dziej się pogarsza, zaczem admirało- 
wie postanowili zebrać się dzisiaj dla 


datków niś wytwarzać kwas społe-|obmyślenia nowych zarządzeń. 


czny, obieonjąc wszystko urzędnikom 
bez pewności, że to da się zrobić. 


Praga d. 21 pażdziernika, 

Politik pisze, że ostatnim atutem 
w ręku prawicy i rządu jest uchwała 
Der Py klubowych, aby Izba obra- 

owała w dzień i w nocy. Jeżeli mi- 
mo tego obstrukcya nie dopuści do 
prawidłowych obrad, to rząd będzie 
musiał znowu odroczyć sesyę, a może 
przynajmniej w cesarskim roku jubi- 
leuszowym ucichną waśnie narodowe. 

Wiedeń d. 21 października. 

Komisya legitymacyjna na dzisiej- 
szem posiedzeniu wybrała przewodni- 
ozącym p Fuchsa. 

Wi deń d. 21 października. 

Klub południowych Słowian posta- 
nowił głosować za odesłaniem wnio- 
sku językowego br. Dipaulego do ko- 
misyi, jednakże po wyeliminowaniu z 
niego słów „celem zniesienia rozporzą- 
dzeń językowych”. 

Wiedeń d. 21 października. 

Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów 
zaczęło się spokojnie, ale obstrukcya 
wytężyła wszystkie siły. Zapowiedzia- 
ła przed przystąpieniem do porządku 
dziennego 32 imiennych głosowań. 

Na porządku dziennym drugi z 
rzędu wniosek oskarżający ministrów, 
a mianowicie wniosek p. Iry. 

Godzina 8 popołudniu głosowania 
imienne trwają spokojnie dalej. 


TELEGRAMY. 


Budapeszt 21. października. 
Izba magnatów uchwaliła dzięk- 
czynny adres do króla za fundusz na 
pomniki. 
Wiesbaden d. 21 pażdziernika. 
Car bawił tu dwie godziny, konfe- 
rował w tym czasie z Bitlowem. Przy 
pożegnaniu obaj cesarze ściskali się i 
całowali kilkakrotnie. Cesarz niemie- 
cki rewizytował dzisiaj cara w Darm- 
stadzie. 
Belgrad d. 21 października. 
Misyę ntworzenia nowego gabinetu 
otrzymał W. Georgiewicz. 
Belgrad d. 21 października. 
W skład nowego gabinetu weszli 
Giorgiewicz, Popowicz i Awakumo- 
wicz. 
Rzym d. 21 października. 
Anglia i Włochy porozumiały się, 
aby przedłożyć mocarstwom projekt 
bezpośredniego nadania Krecie auto- 
nomii. 
Rzym d. 21 października, 
Regulacya sprawy kolonialnej idzie 
oporem. Rząd odstąpił od zamianowa- 
nia cywilnego gubernatora dla Erytrei. 
Nowy dowódzca wojsk ofrykańskich, 
pułkownik de Mayo wzbrania się odejść 
na swoją posadę, dopóki dokładnych, 
ścisłych instrukcyj na piśmie nie o- 
trzyma. 
Madryt d. 21 października. 
Trąba powietrzna wyrządziła na 
wyspach Filipińskich olbrzymie spu- 
stoszenia. Jest wielka liczbą efiar 
ludzkich i nieobliczalne szkody mate- 
ryalne. 
Bruksela d. 21. października. 
Wychodźtwo belgijskich robotni- 
ków do Kongresówki i Rosyi przybra- 
ło tej jesieni niezwyczajne rozmiary ; 
codzień całe gromady ich odjeżdżają, 
przeważnie robotnioy hut szkła i me- 
talowych. Ale także wielu kierowni- 
ków fabryk, werkfiihrerów i inżynie- 
rów emigruje z nimi. 


łnianych, modnych, jedwabnych i bławatnych poleca po najtańszych cenach przeniesiony 
z pl. Krakowskiego 8 1 piętro, na ulicę Krakowską I. 14 (róg Ormiańskiej) znany od 40 lat magazyn 


EE OOO n: . 
Nadaje prześliczną białą płeć, niszczy piegi, pryszcze, plamy wątrobiane, usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
Woechodnia pasta piękności (Maść na piegi) słoik 35 ct. Mydło ze soku Lilli „Flora“, sztuka 35 centów. 


Dział ekonomiczny. 


— Mtutystyka górnicza. W Austryi 
Kruków jest czwartem z rzędu i osta 
tniem w szeregu starostw górniczych. 
Idzie on po Pradze, Wiednia i Celo- 
wcu, a na obszarze okręgu starostwa 
górniczego krakowskiego leżą cztery 
okręgi urzędów rewirowych górniczych, 
mianowicie krakowski, jasielski, droko- 
bycki i stanisławowski. Starostwo pra- 
skie obejmuje najwięcej, bo aż 11 re- 
wirów, położonych w samych Czechach, 
a wykazało w roku 1895 rozmaitych 
kopalń 410 z 57.348 robotnikami. 

Drugie miejsce co do liczby robo 
tników (38 646) zajmuje starostwo wie- 
deńskie z pięciu rewirami (St. Pólten, 
Wels, Berno, Morawska Ostrawa i Ka- 
czyka), natomiast liczba kopalń w niem 
wynosiła tylko 188. Starostwo selo. 
wieckie miało w siedmiu rewirach ko- 
palń 247, a w nich 26.024 robotników. 
Krakowskie miało kopalń 315 a 15.432 
robotników. W oałej Przedlitawii było 
w r. 18956 rozmaitych kopalń 1.105, a 
robotników pracowało w nich ogółem 
137.450. 

Starostwa górnicze sprawnją też 
policyę nad kopalniami zwłaszcza co 
do bezpieczeństwa w nich, zdrowotno- 
ści itd. Starostwo krakowakie takich 
karnych spraw załatwiło i wydało w 
nich wyroków w roku 1885 aż 157, 
a tej liczby 141 przekroczeń prre- 
ciwko bezpieczeństwu życia robotni- 
ków i hygienie pogsteicno w kopal- 
niach, położonych w rewirze droho- 
byckim. 

— Ofieyaliści prywatni. Towarzy- 
stwo wzajemnej pomocy oficyalistów 
prywatnych liczyło z dniem 30 wrze- 
śnia b. r. 3827 całonków rzeczywistych 
z 10.542 udziałami, 17 uczestników z 
55 udziałami, razem z roczną wkładką 
63.582 zł., członków wspierających 53 
i honorowych 10. Majątek w dziale 
zapomóg stałych wynosił w efektach 
529.780 zł. w realnościach 59.550 zł. 1 
gotówką 30.280 zł. 14 ct. Przybyło w 
ciągu III kwartału z powiatów zł. 
14.021:16. Wypłacono 617777 zł. Wy- 
dział przyznał 15 członkom stałe za- 

omogi w rocznej kwocie 1936 zł. 40i 
4 wdowom w rocznej kwocie 814 zł. 
20 ct. i czasowe dla dzieci 272 zł. 
52 ot. 

Towarzystwo pobiera obecnie od u- 
działu 6 zł. rocznie prócz wpisowego. 
Kto złożył na udziały przez czas na- 
leżenia do Towarzystwa n. p. 400 zł., 
ten pobiera sam a po smierci jego ro- 
dzina około 200 zł. rocznie. 

— Nabywanie nawozów. Komitet 
galicyjskiego towarzystwa gospodar- 
skiego pośredniczy w nabywaniu na- 
wozów sztucznych najlepszej jakości 
po możliwie najniższych cenach. Na- 
wozy już pod wiosenne zasiewy za 
mawiać można. Zanim warunki co do 
korzystania z tego pośrednictwa stale 
określone będą, nwiadamia komitet, że 
zgłoszenia o nawozy sztuczne należy 
wnosić bądź wprost do komitetu, je- 
żeli zapotrzebowanie obejmuje cało- 
wagonowe ładunki, bądź do miejsco- 
wej rady oddziału towarzystwa, jeżeli 
idzie o zapotrzebowanie mniejsze. Zgło- 
szenia do komitetu wniesione być ma- 
ją najpóźniej do końca grudnia b. r. 
zgłoszenia do rad oddziałów przed 15 
grudnia b. r. Ceny nawozów zważyw- 
szy większą ilość wagonów przez ko- 
mitet zamawianą, będą niewątpliwie 
niższe od cen dotąd praktykowanych, 
jakość zaś nawozów będzie najdokła- 
dniej zbadaną i gwarantowaną. Ceny 
te poda komitet przed marcem 1898 
r. do wiadomości. Chociaż komitet 
w zasadzie sprowadzać będzie nawozy 
za gotówkę, można jednak przy po- 
mienionych zgłoszeniach podawać czy? 
i jak długiego? żąda się kredytu. O ile 


Wilhelma Kandla 


dawniej 


dnione, zawiadomi komitet interesowa 
nych równocześnie z podaniem cen 
nawozów. Ceny poszczególnych nawo 
zów wypadną tem niżej, jm liczniej 
rolnicy zgłoszenia przesyłać zechcą. 


Wiedeń nia 21 października. Przed mam- 
knięciem wczorajszej givłóy ssiawana kieśviy 
352:50, Kredyty węgierszie 8865) Anglo- 
banki 164*—, związku benwov, 253—, 
Unionbank 292—,  Lónderbank 22350, 


staatsbany 334+—, Lombardy —'—  kotej 
nadłabska 260:—, koli półneczo-zackodnia 
—*—, tytoniowe 14975, Risu 257:—, 
Alpiny 12880 renta majowa — —, Renta 


korony węgierskiej 9965, losy turee. 6140, 
Marki —*—. 

— Wiedeń 21 Pażdziernika, (Telegr. 
Qas. Nar.) Dzisiai o godź. 2 minnt 
10 w polndnie notowano na maśdzie 
wiedeńskie:: kredyzo 35050 = 


i 
a 


kredytowy 3883.50  augiaże.. 16275, 
lenderkank: 222 —, koloje panstw 

3881-75 oluetuai 25925, akopo tyton 
we 14975 nipir, 12750, tamy e 
5980 uniswtant: 290—, 12750 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 21 października. (Przedruk z urzędowel 
„Gazety lwows iej). Pazen'ea 11— do 1175 m. 
żyto 1:50 du T80, jęczmish browarny 5— de 
T—, jęczmień pastewny 5— do 7*—, owies 6:69 
do 6'85, rzepik 12:— do 13:—, groch 650 do 9'—, 


wyka 0— do 0*—, nasienie luiare —'— do 
——, nasienie konopne —'— do — —, bób 
—— do - *—. bobik 6+— do 0*—, hveszka 0:— 
o 0— koniczyna czerwona galie. — — do 
——, szwedzka  *— 39 ——, biała -—'— do 
——, anyż —— ào ——, kukarudza stata 
0:— do 0:—, nowa 5— do 550, chmel —*— 
do =. chmiel nowy na termina od — — du 
——, spirytus gotewy —— do ——, ne tem- 
min —— do .—, Tymo:ka — Na =a 


Waranty ——, do ——. 

Wiedeń 21 pażdziernika. 

W obrocie popołudnicwym usposobienie ogólne 
było cokolwiek potyślniejssa. 

Notowano pszenicę na jasień 1199 do ——, 

szenicę na wiosnę 11:77 do 11:83, żyto na jesień 

.—_ do ('--, żyto na wiosne 8'89 do 0—, owies 
na jesień 6:50 do 0'—, owies na wiosne 670 
|do 0.—, kukurrdza na październik 5:04 do 0—, 
kukurudza na maj-czerwiec 5:44 dz | —, T2ee 
pak na styczeń-luty 12-20 do 13 30. 

Na targu efektywnym ceny pszenicy w po- 
równaniu z sebotą, były niezmienione ; żyto oko» 
ło 10 krajcarów tańsze ; owies ustalony, Rosyj- 
ską pszenicę płacono stosownie do jakośsi 10 — 
do 10'5Ć, transito z Granicy 76 kilo 12:85 oclo- 
ne, żyto węgierskie po 8' -- loco Kistelek, 

spirytusie ceny utrzymały się. Notowania 
gotowego kontyngentowego spirytusu bsz zmiany 
18:50 do 1889, na listopad do wybor: sprzeda- 
jącego płacono 1780, żądano 15—, na listopad - 
maj płacożo 1725, żądano 17-75, 

Wiedeń d. 18 paździer. Na poniedziałkowy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 85%, węgierskich 
4151, niemieckich 854 razem 5994 sztuk. Gali- 
cyjskie płacono po zł, 31 do 35, 38, 40, 42 osobliwy 
—,—, — węgierskie 29 do 42, 35,'88, 39 niemieckie 
30, do 38, 35, 40, 42 za 100 kilo mięsa. 

Wiedeń d. 19 paździer. Na wtorkowy targ do- 
p PW żywej mierogacizny galicyjskiej 5680 
sztuk. 

Płacono 32 do! 36, 38, 40,42 zł. osobliwy ciężki 
— zł. do —za 100 kiio wagi żywej. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redskeya nie odpowiadaj. 


PŁEĆ PIĘKNU w kraju neszym ma 
naturalną ładną cerę, ale zato bardzo 
r wrażliwą na ostre zimno 


m . . . 
mod i na piekące promienie 
SAY slonce. Dla zabezpieczenia 
TaS A 


się od ogorzenia, o- 
pierzchnienia i czer- 
woności twarzy a nawet 
od piegów należy używać 
codziennie CREME SIMON, 
Pndr Ryżowy i Mydło Si- 
mon. Należy odróżniać starannie pra- 
wdziwe preparata od podrabianych. J. 
SIMON w Paryżu. W Galicyi w apt. we 
Lwowie u PP. Mikolascha, Wewiórskie- 
go, Ehrbara, Krzyżanowskiego, Rucke- 
ra; w Krakowie u PP, Wiszniewskiego, 
Redyka, Trauczyńskiego i we wszyst- 
kich składach perfum, galanteryjnych, 
bazarach, etc. 


ROMA 


Przyjechali do Lwowa. 


Doie 21 października. 


Hotel Żorda. L. Cybulska z Homnisk, 
J. Gizowska z Podwysokiego, J. Gnoińska z 
Cieszanowa, J. Bronarski z Rohatyna, A. 
Abrahamowicz z Krakowa, A. Hansenblas z 
Wiednia, 

Hotel Europejski. M. Cieńska z Stani- 
sławowa, E. Fischer z Wiednia, P. Cielni- 
kiewicz z Trewbowli, dr. J. Anselmitt z Bu- 
czacza, dr. S. Mussil z Wiednia, A. Stan- 
kiewicz z Wolicy, M. Herzberg z Chorośnicy 
hr. W. Wolański z Bukowiny, J. Lustik z 
Wiednia, ©. Politzer z Wygody, C. Kittel z 
Wiednia. 


TEATR Hr. SKARBKA 
pod dyrekoyą dr. I. Bandrowskiego i L. Hellera. 


Dziś w piątek 22 ` 
Ą po raz y 2 
Kwiat Milości 
(Waldmeister) 


operetka w 3 aktach Jana Straussa, 


Początek o godz. 7 wieczorem. 


Jakóba ilalbera, 


Jedynie do nabycia w składzie aptecznym 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel George'a. 


Skład sukna zagranicznych i krajowych wyrobów B. BEITTEL i A. QUADRATSTEIN, Sobieskiego 3 


4 
Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD. NIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie 
wyszło drugie wydanie dzieł 


ks. L. Zbyszewskiego 


Licencyjata św. Teologii z Colegium 
Romanum 

l-o Demokracya katolicka w Pol- 
sce, str. 428 w 8ce, ʻena 3 złr. 
50 ct., pocztą o 20 ct. więcej. 

i 2-o Prawowitość i lojalizm 
kryzys myśli polskiej, str. 107 
w 8-ce, cena l złr., pocztą oj 
16 ct więcej. 


| 


Aa Tako znakomite gat 
Do nabycia we wsaystkich handlach 
korzennych i delika esów. 


DROBNE OGLOSZENIA ps f ct. od <yrazu. 


RAIARY do zboża, Wagi decymalne, ba-| POSZUKUJE SIĘ kasyerki do handlu 
JÌ lansowe i szelkowe, miary blaszane z kaucyą 1000 złr. Bliższa wiadomość 
dla gorzelń , pole-a Piotr Chrząstowski,jw Grani Hotelu u J. Lipnickiego. 


handel żelazny we Lwowie, plao Kapitul 
ny 1 (naprzeciw iaiedry). ANOWIE rządni nabycia wprawy 
w mowie fraveuskiej. Zgłaszać się do 


PREMTOWANE medalami tutki Niamo Księgarni, plac Katedralny. 
i ki LI, | hycia. 
po m. SZ Bnei: Mleczarnia Ostrówek o. p. Ga- 


5 DOKO 2.8 0 Barze od włuszowice ma do sprzedania 
p 1.listopada do najęcia przy masło deserowe „Prima“. 


ulicy Szeptyckiego 16. Również stajnia i 

wozownik, 
[/ przy ulicy Czarnieckiego 12, przyjmuje 
zamówienia tak w miejseu jak na prowin- 


OMTESZKANIA. Ulica Gołębia 11 A 
p 2, 3 pokoje z kuchnią i przedpokojem 
5 ; ; pok 
a wa ezukowym, który prędko schnie i daje ła- 
ad dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc, 
WSPÓLNE MIESZKANIE dla wol- Ca REG E OOO A 
V nych osób zar»z do wynajęcia za) 8ni jezy daje połysk. 542 
bardzo niską cenę. Uliea św, Łazarza 10 |a=mmummmame 


S„ekam pożyczk! 1200 sir. na 
h pot ke. Procent weule umo 
wy. Zgłoszenia: H. B. poste re 
stant- Kołomyja. 


Pasztet 


z gęsich watróbek. z trufami, jak stras- 
burgski, puszka pół-kilowa z!r. %—, bez 
trufli zł. 1:50. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


LJ LJ 
Rękawiczki 
prawdziwe Victoria damskie po zł. 
1:50, męskie po z*. 1/40 i 1:50 
Górski i Szydłowski 
Lwów pl. Maryacki 8 (róg Fetmnńsk.) 
SEE") ( EZEZEEWÓW A 


Dr. ©. Jagera bieliznę orygi- 
nalną normalną z fabryki W. Ben 
gera Synów sprzedaje podług cen 
nika fabrycznego 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie plac Halicki 3. 


Nasienie dębiny 
(żołędź) „quere pedune* i „quere 
sesilifl.*, słowiańskiego pochodze 
nia, z poręczeniem niezawodnego 
kiełkowania dostarcza w każdej 
ilości najstarszy i najbardziej zna- 
ny dom eksportowy tęgo artykułu 

Cari Planer, Sissek, an der Süd- 
und Staatsbahn. 2251 | 


COGNAC VINOD 


oryginalny kuracyjny wysyła pocztą za 
opłaconym fiachtem 2 butelki 1-litrowe 
za złr. 380. Za prawdziwą dobroć konia 
ku ręczy, w przeciwnym razie koniak 
przyjmuje z powrotem i należytość zwraca 


Makowski, Wien, IX. Ackergasse 11. 


Maszyny do szycia Singera 
z 10 różnych fabryk. Nożne w cenie 27, 
38, 42, 501 65zł Rę*zne po zł. 25, 32, 
36, 40. 48 i 50 rałami po 4 złr. mle- 
sięcznie, lub gotówką 10"/, taniej. Han- 
dal mój istnieje vd 25 lat, sprzedałem 
17 tysięcy maszyn, to jest przeszło 100 
w»gonów. Sprzedaję taniej aniżeli Wie- 
deń, z gwarancyą na miejseu. 

Nie wysyłam natrętnych ajentów, 
którym żydzi płacą od 10 do 20 złr. 
za sprzedaż jednej lichej maszyny. 


JÓZEF IWANICKI 


mechanik, Lwów, hotel Żorża. 


Zacząłem rozsyłać 


Kanarki Z Harci 


|, 0% _ niezmo.dowanych śpiewaków 
+ dziennych i wieczornych, ot» 

darzonych p ześlicznym gło: 
Bem, Gzyto ciągł7m czy wyłem, naśladuj.* 
cym głos piszczałki , flalu, skowronka itu. 
Wysyłam z gwarancyą dostawienia żywych 
do miejsca przeznaczenia. Daję kupującemu 
3 dni do wypróbowania ptaka, a pieniąd.e 
przyjmuję za zaliezką poczt. Za kanark 
I. klasy żądam 6 złr., II kl. 4 złr. Ponie- 
waż nie ponoszę ża nych kosztów, mogę 
więc prży rocznej sprzedaży 40 do 50.000 
satak, zadowolić się małym zyskiem od 
sztuki. Kanarki moje zyskały 70 złotych i 
srebrnych medali pań tw. od krajowych 
rad rolniczych, oraz dyplomy honorowe i 
pierwsze nagrody. 2212 


Hodowla szlachetnych trylerów z Harcu 


Fryderyk Sauer w Graslitz. 


Do 
jesiennego ' 
sadzenia 


drzew OWOCOWYCH 


wysyła na żądanie naj- 
OM katalog gratis 
i franco 


F, Pietrzykowski 


Praga, 1V., 
pirsehgraben. _ 


Fabryka Kabli 


poszukuje reprezentanta dla Lwowa. 
Biegli w tym zawodzie (jednakże z wy- 
kluczeniem instalatorów) zechcą podać 
swe adresy pod: „Kabelfabrik 
Radolf Mosse, Wien. 


Para koni 


maści gniadej, ośmioletnie, 15!/4 miary, 

dobrze ujeżdżone są zar z do sprzedania 

w Bursztyn*e. Adres: Radea sądowy Ed- 
»nund Wołodkiewiez , w Bursztynie. 


Reumatyzm, 


gościec, kurcze, suche bole, 
bole przy infinencył 


koi i leczy w zupełności 


SAPOMENTHÓL 


nalepsze nacierame NŚmierze jące 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 70 ot. za słoik. 


Do nabycia w każdej większej aptece. 
Składy głuwne: we Lwowia apt. Mı- 
kolanch, Krzyżanowski; w Krakowie 
apt. Wiszniewski, drog. Żoppet i Sp.; 
w Podgórzu apt. Dyonizy Matula ; 
w Kopyezyńcach apt. Reder; +7 Tar- 
nowie apt. Sokalski; w Kryniey apt. 
Nitribitt; w Bielskn apt, Frankl. 


KASY 


Znak omity 


Kit do okien 


z czystego pokostu 


Wałeczki elastyczne 
do zaopatrywania drzwi i okien, 
E i LE 


poleca 


skład farb, porostów 1 materja Ów 


.) 
- 


22 


Najelęiszy wywo: du Galicji! 


jllańskie 


daje najtaniej 


Emil Weine: 
WIEN 


I.- Smlzthoczasać 8. 


stare I Nowe HprZ 

własnego chowu i poręczonej 

jakości Wysyłamy koleją w 

beczkach od 50 litrów wzwyż 

nasze białe wina stołowe od 

20 do 24 et. za litr, czerwo- 

ne wina stołowe 22 do 26 et. 

wyborne białe i czerw. wina 
na wety 28 do 35 ct. za litr. 
Na próbę wysyłamy opłatnie do 
każdej stacyi pocztowej w pięknie 
wyplaranych 4-litrowych koszyko- 
ych butelkach następne gatunki: 

„ Rieslinger wina białego zł. 2-80 
ezerwon. wina Cabinet „ 2.80 
wina Szamorodner ST 
wina Tokajsk. maślacza „ 420 
wina czerwon. maślacza „ 420 

„ wodki słod.ino €., śliwo- 

wicy lub wodki odleżałej zł. 420 

4 litr koniaku wyb. gatunku „ 850 
z butelką koszykową za zaliczką. 

Cenmki na żądanie darmo. | 

Zastępwy (ehrzescianie) będą przyjęci. 

Korespondenecye w polskim języku. 


Yaradssche Keilerer jn Vulany 
(Siidungarn) 274 
mw om O — W ij 


Lnon Żólkiewika . 


Wsaawcz . 


| ANTONI HALSKI| 


AKŁAD FROTERSKI Bednarskiego y 


cyi na zaprawianie podłóg woskiem kau- potrzebujecie, od najmniejszej 


Instytut Janda, Wien, |. Annagasse 8 


łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż. 


8792“ 
219 


WINAJ| 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 22. Października 1897 Nr. 298. 


metalore 3 


2 kwiatami 
poreelanowy- 
mi i bez, 
w ogromnym 
wyborze 
od złr. 1:20 
na wszelkie 
ceny. 


Gustowne, tanie, trwałe 
poleca 


handel żelazny 
Lwów, plac Haryacki 1. 9. 


Poleca wyroby swoje krajowe 
szczególnej opiece gospodyń 


ANTONI ROZMANIT 


IZTraków. 


Fabryka parowa cykoryi, suro- 
gatów kawy i kawy figowej. 


Śzmopomat. (Svépomoc), 


Żamawiajcie wszystko, czege 


rzeczy do największej za po 
średnictwem „Samopomoecy* 
w Pradze, ul. Różowa 1. 17. 


Guwernantka Angielka 
do ukończenia edukacyi, znakomicia bie- 
gła w językach i muzyce, posiadająca 
świadect va od najwyższej arystokracji. 

Ochmistrz 

dla gimnazyastów, zręczny w jeździe kon 

nej, gimnastyce i szermierce. 

Bona z północnych Niemie 
bardzo zręczna w pielęgnacyl i skromna, 

jakoteż panny do towarzystwa poleca 


Bulion nięsny i z dziczyzny 
po słę, =, 6401780 za kilo 
poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie. w Rynku !. 42 


WINO: 


7915 


własnego 
chowu 


białe litr po 24 et., czerwoue po 25 et. 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 
Golitsch przy Gonobitz w Styryi. 


t 
HR. GARMS'A 


Rodenhbach ajh. 


Fabryka żelaznych 


PIECÓW. 


BE” Proszę żądać katalogu ! 


ATtYysta-estetykz 
nauczyciel tańców 


Emil Dworzak 


ulica Kilińskiego 1. 2 (sklep) Biuro 
sprzedaży dzienników we Lwowie. 


BE EE E 
E” egest 


W spierajmy przemysł krajowy! 


PŁÓTNA KRAJOWE, 


BIELIZNA STOŁOWA 


i Ręczniki, Chusteczki, Barchauy białe i kolorowe 


po cenach fabrycznych do nabycia 


w Baxar krajowym żywieckiej fabryki sukna 


Stefana Kossutha i Spółki we Lwowie 


obecnie przy ulicy Karola Ludwiku 1.6 I. piętro od paździer- 
nika br. przy ulicy 


Trzeciego Maja 1. 5, parter, obok hotelu Imperial. 
Na Żądanie rozsyła się próbki. 


Kupajmy co kraj produkuje! 


Lwów, plac Maryacki I. 5 (hotel Francuski) 


Magazyn i Pracownia zegarmistrzowska 


pod firmą 


Antoni Sobolewski 


poleca obficie zaopatrzony 


4 
L 


U Skid zegarków gonewskich 


AÑ 1 


KK A ' 

| | 1 
(W e $} 
Wie 


rów „paryskich stołowych i podroźnych, 


NIŻ 2 


chennych z najlepszych fabryk. 


W.seliic reperacye w zakres zegarmistrzowstwa 
wchodzące wykonuje sumiennie i pod gwarancyą. 


Ed 
Do nabycia w wszystkich aptekacli i składach wód mineralnych: 


Saxlehnera 


w%w oda gorżka 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi Janos wedle orzeczenia 
504 pierwszych powag lekarskich: 


wag Szybki, pewny i łagodny skutek. wa 
Nawet przy dłuższem użyciu narzędy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 
Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownietwem żądać wyraźnie 


SAXLEHBNERA WODY GORZKIEJ. 


„Ło | da 


M 


y Dra Fryderyka Lengiela 
À Balsam brzozowy. 
yy | Już sam sok roślinny pły «xy „ brzozy, jeżeli w pniu 
kj | wyświdrowano dziur e snar, '-! cd niepamiętnych 028- 
DU! ów jako najznak mitszy środ k piękności; jeżsli jednak 
3, ien sok wede pzepiu wrn lizcy v zyrządzony zostania 
%/ w drodze chemicze ; iako hals w, w takim razie dopiero 
zyska prawie eudor y skur 
: Jeżeli wieczoreni nesmaruja'n, 
skóry tym balsamom to już naza utrz rano odpadają pra- 
wle uleznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśnląco białą i delikatną. 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1'50. 
Dra Lengiela mydło benzogsowe, najłazodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. n 1399 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera. J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haaa. 
EE psa -i 


warz lub inne miejsce 


ar 


roga z 


Pocznaamy się do obowiązku zwrócić uwagę Szan. Publiczności , że w ostatnich czasach zostały wprowadzone do 


handlu fabrykaty bielizny, mianowicie: 


Kołnierzyki, manszety i koszule 


z wizerunkami 
w rozmaitych pozycyach, jako: „Sto= 
obręcze, lub jako sfinksy drapie= 
mogą Publiezność szukającą nas.ych 
tylko ten towar jest naszym fabry- 
nas jedynie zarejestrowaną 


markę 
ochronną 


£ 
s 
j 


jaco Iwy, lwy ze strzałą w łapie, skaczące przez 
Żne*, którymi są zaopatrzone. Poujęważ znaki te omylić 
fabrykatów, przeto rpraszamy 0 zwrócenie uwagi, że 
katem, który posiada tylko taką, tu uwidocznioną a dla 


Wd 


2122 


złotych, srebrnych i metalowych , repo- 
tyerów i budzików kieszonkowych, zega- 


j zegarów pendułowych, biurowych i ku- 


M. Joss & Lówenstein 
Praga VII. K y Praga VII. 
Sprzedażą pojedynczą nie zajmujemy się. 


począwszy 


4, KRYGRATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


Gi 
i 


z B-dniowem wypowiedzeniem, 


3i A$) 


wszystkie zas znajdujące 
powiedzeniem oprocentov . 


udpowiedzialuy redaktor Platon Kostecki. 


Galic. Ran] 


z 30-dniowem terminem wypowiedzenie, 


pi 
i 


od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


ATY KASO 


vbiegn 41/,%/, Asygnriy kasowe z 90-duivwem wy- 
dą począwszy od dnie 1. maja 1890 po 4), 


żbyrek 


zy 2 


Galicyjskie akcyjne 


OARZYSTWO HADOIUNE 


we Lwowie 
ulica Jagiellońska 1. 3, IL piętro 
poleca najlepszy 


Węgiel salonowy 


z odstawą do domów w workach plombowa- 
nych po 50 kg. 
dla fabryk, gorzelni, kopalni itd. 


wszelkie używane marki w całych wagonach 
do wszystkich stacyj kolejowych. 


Białe i piękne ręce l | | L L 
Najbardziej czerwone i o- rientalina 
pierzehbięte ręce wybieleją k 

Puder w płynie 


i wydelikatnieją po kilka- 
kretnem natarciu nadaje twarzy piękną i 
przyjemną białość , odświe- 


KREMEM ROŚLINNYM) rep oś 


uth uwe | BDentolina 
najlepsza glicerynowa pasta 


niezrównane. 
w tuhkach 


Usuwa piegi , opalenie sło- 
do czyszzzenia zębów i konser- 
wowania dziąseł. — Cena 25 ct. 


neczne i żółto-brunatne pla- 
my z twarzy. Cena 60 et. 
—= 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 
niczne. A IE i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na cho- 
roby piersiowe. 

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ot. do 3 złr. 
bardzo korzystnie w a na 


Mydło Z igieł sosnowych skórę, Kawałek 30 centów. 


JAN TANATOWICZ 


LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 11. 
KRAKÓW: Sukiennice |. 20, CZERNIOWOE: Rynek 3. 


w p5252525252525250525052525 r. | 
XMAZBXEXNXEIXUIXKIRXEXBXBXF"MX 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny | 


BANK HIPOTECZNY 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 


oraz 


| 
| Oddział depozytowy | 
A 


SRSPSRSPSPSPSPSESESE SPSPSZSŁSESE SPOPSPSPSPSPSESESESRSPSZSPSESPSE 


M GEGESE TESESE. 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu | 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i ndziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
(Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipote- 
czny jak najdalej idące zarządzenia, 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 
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WEED AXO XIBXTIXEIX 
Na sprzedaż. 


1. Majątek ziemski , powiat rzeszowski, 574 morgów obszaru, | 
z tego 254 m. roli, 820 m. lasu, budynki w dobrym stanie, gorzel- 
nia, inwentarz żywy 50 sztuk; cena 82.000 zł. dług bankowy 34.000. 

Majątki ziemskie w powiecie zbarazkim na drodze murowanej 
krajowej z Tarnopola do Zbaraża, 12 kilometrów od Tarnopola : 

1) 1160 m. 882 sążni, z tego 638 m. roli, 300 m. lasu, 114 m. 
stawów; suchych dochodów 3000 złr.; cena 250.000 złr., dług hipo- 
teczny 64.000 (Bank austro-węgierski). | 

2) obszaru 389 morgów 827 sążni, z tego 281 m. 20 sążni roli, 
10 m. 296 sążni ogrodów, 38 m. lasu; ceną 80.000 złr., dług hipote- 
czny 30.000 złr. (Bank austro-węgierski) 

Majątek ziemski, powiat Stanisławów, 1/3 mili od stacyi kolejo- 
wej Jezupol, 420 m. obszaru, z tego 350 m. ornej ziemi, 70 m. lasu; 
budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach, młyn o 2 ka- 
mieniach ze stawem , inwentarz: Stajnia zarodowa 105 sztuk. Cena. 
80.000 złr., dług hipoteczny 29.000 złr. 1 

Majątek ziemski, powiat Stanisławów, 1300 morgów, z tego 
300 m. roli, 1000 m. lasu (podzielony na 80 sekeyi) przynoszącego 
rocznego dochodu 6500 zł.; dom mieszkalny w pałacowym stylu, mu- 
rowany o 15 pokojach, kryty blachą," budynki gospodarskie w bardzo 
dobrym stanie, park itd. Cena 180.000 złr. Dług bankowy 75.000 zł. 

R. alność pod Lwowem, zaraz za rogatką, 15 miuut jazdy z ryn- 
ku, dom murowany o 8 pokojach, stajnia murowana na 4 konie i 5 
krów, budynki gospodarcza, dwie chałupy z ogródkiem 3/, m., 8 m. 
ogrodu, z tego 2 m. sadu, 10 m. gruntu; obciążona długami hipo- 
tecznymi do wysokości 13.600 złr., cena 26.000 złr. | 

Bliższych wyjaśnień udziela kancelarya adwokacka Dr. W. Ba- 
łabana i A. Vogla, ulica Kopernika l. 7 we Lwowie. | 


| Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


